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Z udziałem premiera P. Jaroszewicza

Podsumowano dorobek 
Międzynarodowego Roku Kobiet

12 bm. pod przewodnictwem prezesa Rady Ministrów — 
Piotra Jaroszewicza odbyło się posiedzenie komitetu hono­
rowego Międzynarodowego Roku Kobiet, na którym ocenio­
no dorobek Międzynarodowego Roku Kobiet w Polsce oraz 
prac komitetu honorowego, a także nakreślono dalsze kie­
runki działań.

Ukazuje się od 16 lutego 194j 
• Nr 84 (9956)

Pesymistyczny raport 
komisji EWG

Komisja EWG opublikowa­
ła w poniedziałek raport na 
temat perspektyw gospodarki 
krajów należących do tej or­
ganizacji. Z dokumentu wyni 
ka, że najbliższe lata będą się 
charakteryzowały zwolnie­
niem tempa produkcji, wzro­
stem bezrobocia i cen artyku­
łów konsumpcyjnych. (PAP)

»Sala obrad XV Zjazdu KPCz.
j Fot. — CAF„Salmed-76u

Nauka i technika
dla potrzeb medycyny

W halach i pawilonach M ędzyriarodowych Targów Po­
znańskich trwa ekspozycja „Salmcd 76”, będąca prezentacją 
najnowszych osiągnięć światowej techniki medycznej.
Poniedziałek był dniem mię 

dzynarodowym. Znalazło to 
również odbicie w konferencji 
naukowej na temat: „Nauka i 
technika w procesie ochrony 
zdrowia i życia człowieka”.
Ml _ ___. < _ __

Kampania wyborcza 
w Portugalii

Z coraz większą aktywno­
ścią prowadzona jest w Portu 
galii kampania wyborcza 
przed wyznaczonymi na 25 
kwietnia br. wyborami do par 
lamentu. W ciągu dwóch ostat 
nich dni zorganizowano liczne 
wiece i spotkania, w których 
jak się ocenia — uczestniczyło 
ponad pół miliona obywateli.

Na wiecu w Porto przema­
wiał sekretarz generalny PPK 
Alvaro Cunhal, który apelo­
wał do wszystkich sił demo­
kratycznych Portugalii, by 
Przeciwstawiły się zdecydowa 
nie reakcji.

Nawiązując do rewelacji za 
chodnicniemieckiego tygodni­
ka „Stern”, który poinformo­
wał, że były prezydent Portu 
gaili, Antonio de Spinela, za­
lega o broń i fundusze dla 
dokonania prawicowego prze­
wrotu w Portugalii — Alvaro 
Cunhal ostrzegł, że nie można 
lekceważyć realnego niebezple 
czeństwa ze strony prawicy.

doniesienia z południowych 
rejonów kraju świadczą, że 
Partie prawicowe nie cieszą

Poparciem tamtejszej lud* 
’ ^i- (PAP)

Poznań, wtorek 13 kwietnia 1976
Cena 50 gr 
O Wyd. A

E. Gierek na czele delegacji PZPR

Rozpoczął obrady XV Zjazd KPCz

G. Husak wygłosił referat sprawozdawczy KG

W poniedziałek, 12 kwietnia, rozpoczął się w Pradze XV 
Zjazd Komunistycznej Partii Czechosłowacji, który obraduje 
pod hasłem: „W niewzruszonej jedności KPCz i narodu — 
ku dalszym sukcesom w budowie rozwinięte - o społeczeństwa 
socjalistycznego”.

Wystawcy zagraniczni, któ­
rych w „Salmedzie” uczestni­
czy 180, przedstawili odczyty, 
filmy i przeźrocza. Zapoznali 
uczestników między innymi z 
instrumentami dentystycznymi, 
urządzeniami do laboratoriów 
dentystycznych (RFN), wyposa­
żeniem laboratoriów analitycz­
nych (Finlandia). Sporo uwagi 
poświęcono urządzeniu dużych 
szpitalnych kuchni (RFN), roz­
działowi posiłków. Odbył się 
też filmowy pokaz japońskiej 
firmy Olympus poświęcony za- 
stośowaniu endoskopii.

Dzisiaj uwaga wystawców i 
zwiedzających będzie skierowa 
na na dorobek polskiej medy­
cyny. Wymienione zostaną po­
glądy i doświadczenia reprezen 
tantów środowisk naukowych 
z całego kraju. Największym 
krajowym wystawcą (80 pro­
cent przedstawionego sprzętu) 
jest Zjednoczenie Przemysłu 
Optycznego i Medycznego 
„Omel”. Produkowane przez 
zjednoczenie urządzenia należą 
do najnowocześniejszych nie 
tylko w kraju, ale i w świecie.

Nowocześnie rozwiązano np. 
aparaturę do intensywnego nad 
zoru chorych, produkowaną ja­
ko kompletny scentralizowany 
system obejmujący zestawy 
kontrolne przy łóżku chorego 
oraz urządzenia alarmujące. 
Dużym zainteresowaniem cie­
szy się też aparatura reanima­
cyjna. umożliwiająca prowadzę 
nie wszystkich akcji tego typu. 
Jednak prawdziwą rewelacją 
„Salmedu” jest bez wątpienia 
elektrokardiograf E-30. Służy 
on do szybkich badań maso­
wych. W związku z rekordowo 
krótkim czasem zapisu rytmu 
serca osoby badanej, w połączę 
niu z rozmaitymi uproszczenia­
mi w obsłudze i eksploatacji, 
stosowanie tego anaratu w miej 
sce tradycyjnych pozwala — 
według opinii specjalistów —

Dokończenie na str. 4

W odświętnym, uroczystym 
nastroju na sali obrad w Pa­
łacu Zjazdowym w parku kul 
tury i wypoczynku im. JuEu- 
sa Fuczika zajęło miejsce 
1212 delegatów aby dokonać 
bilansu pracy i osiągnięć pię­
ciolecia, jakie upłynęło od XIV 
Zjazdu KPCz oraz w^rcz^ć 
zadania rozwoju kraju do 
1980 roku.

Punktualnie o gedz. 14.00 de 
legaci burzliwymi oklaskami 
powitali kierownictwo KPCz 
z sekretarzem generalnym 
KC, prezydentem renubliki 
Gustavem Husakiem. Wraz z 
przedstawicielami najwyższego 
kierownictwa partii weszli 
na salę członkowie 86 delega­
cji partii komunistycznych i 
robotniczych oraz ruchów po­
stępowych i demckratvcznvch. 
a wśród nich — delegacji Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, której przewodniczy 
I sekretarz KC, Edward Gie­
rek oraz delegacji KTZR na 
czele z członkiem Biura Poli­
tycznego, sekretarzem KC An 
driejem Kirilenką.

Obrady otworzył sekretarz 
generalny KC KPCz, Gustav 
Husak, który powitał serdecz 
nie delegatów na Zjazd. Ser­
decznie witano również przy­
wódców pozostałych czecho­
słowackich partii politycznych,

Plenum KC WłPK
W poniedziałek rozpoczęło się 

w Rzymie plenum Komitetu 
Centralnego Włoskiej Partii Ko­
munistycznej. Tematem obrad są 
propozycje komunistów dotyczą­
ce przezwyciężenia panującego 
obecnie we Włoszech poważne­
go kryzysu politycznego i go­
spodarczego. Z referatem wystą­
pił członek kierownictwa partii 
Giorgio Napolitano.

D. Bitsios w USA
Minister spraw zagranicznych 

Grecji Dimitrios Bitsios udał się w 
poniedziałek do Waszyngtonu. Prze 
prowadzi on tam rozmowy w spra­
wie uzyskania pomocy amerykań­
skiej dla Grecji.

Niepokój w armii egipskiej
Korespondent Libijskiej Agencji 

Prasowej Arna donosi o trwającej 
w Egipcie kampanii aresztowań i 
zwolnień postępowych oficerów ar­

zrzeszonych we Froncie Naro 
dowym.

Następnie jednomyślnie u- 
chwalono porządek obrad Zja­
zdu.

Po uchwaleniu przez dele­
gatów regulaminu obrad Zja- 
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Przedkongresowe spotkanie w Poznaniu

Młodzi o programie 
zespolonego działania
Delegaci na zbliżający się Kongres Młodzieży Polskiej z 

województw kaliskiego, konińskiego, leszczyńskiego i poz­
nańskiego spotkali się wczoraj w Poznaniu na naradzie, w 
której uczestniczył również przewodniczący Rady Głównej 
Federacji SZMP. członek Sekretariatu KC PZPR — Zdzi­
sław Kurowski. Obrady nrowadził przewodniczący Rady 
Wojewódzkiej FSZMP w Poznaniu — Józef Scibisz.
Narada stanowiła forum 

dyskusji nad programem 
przyszłej wspólnej organiza­
cji młodzieży oracującei miasł 
i wsi — Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Polskiej Idea 
łączenia organizacji została 
zaakceptowana przez mło 
dzież już wcześniej, w czasie 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w kołach ZMS. ZSMW 
i SZMW. Stęszewska młodzież

Kto zastąpi
S. Farandżiję?
Po uchwaleniu przez parla­

ment • libański poprawki do 
konstytucji. umożliwiającej wy 
bór nowego prezydenta repu­
bliki przewodniczący parła' 
rnentu. Camille Asad przystą­
pił do konsultacji mających 
na celu wyłonienie następcy 
obecnego szefa państwa, Sulej 
mana Farandżiji.

Aby ułatwić wybór nowego 
prezydenta lewica libańska 
przedłużyła 10-dniowy rozejm 
do końca miesiąca. Na podsta 
wiie uchwały izby deputowa­
nych Sulejman Farandżija po 
winien w ‘najbliższym czasie 
podać się do dymisji. Nie 
wiadomo jeszcze, kiedy ona 
nastąpi.

Rozejm nie jest jednakże 
całkowicie przestrzegany we 
wszystkich rejonach kraju. W 
niedzielę doszło do nowych 
starć zbrojnych między anta- 
gonistycznymi ugrupowa­
niami. W samym rejonie Bej­
rutu znaleziono tego dnia zwło 
ki 35 osób. (PAP)

mii egipskiej. Korespondent pisze o 
niepokojach i wiecach protestacyj­
nych w egipskich siłach zbrojnych 
przeciwko antyarabskiej polityce 
prezydenta Sadata. W wielu gar­
nizonach powołano połowę trybu­
nały, które mają sądzić „zbunto­
wanych”.

Represje reżimu Smitha
W stolicy Rodezji, Salisbury wła 

dze reżimowe aresztowały 38 Afry­
kanów. Oficjalnym tego uzasadnie­
niem były starcia, do jakich do­
szło między zwolennikami dwóch 
frakcji wewnątrz afrykańskiej ra­
dy narodowej — organizacji wal­
czącej o wprowadzenie w Rodezji 
rządów czarnej większości. W pół- 
nocnowschodniej części kraju za­
notowano również atak partyzan­

Dorobek roku i zamierzenia 
na przyszłość przedstawił mi­
nister pracy, piać i spraw so­
cjalnych — Tadeusz Rudolf. 
Podkreślił on. że rok 1975 przy 
niósł dalszy wzrost roli kobiet 
w życiu kraju, zwiększyła się 
ich aktywność społeczna i za­
wodowa, a także nastąpiło 
umocnienie roli i pozycji ko­
biet w społeczeństwie. Rów­
nolegle rozwijano nadal for­
my pomocy matce pracującej.

Przewodnicząca Krajowej 
Rady Kobiet Polskich — Ma­
ria Milczarek, która przewod­
niczyła delegacji polskiej na 
światowy kongres, jaki odbył 
się w Berlinie, przedstawiła in 
formację o przebiegu tego 
kongresu. Podkreśliła jego po 
lityczne znaczenie dla zwięk­
szenia roli kobiet w rozwią­
zywaniu problemów społecz­
nych świata.

wystosowała apel do swych 
kolegów w całym kraju by 
czynami społecznymi i pro­
dukcyjnymi uczcić zbliżające 
się zjazdy organizacji i Kon­
gres Młodzieży Polskiej. Ap«l 
ten został podjęty, o jego re­
zultatach mówiono w czasie 
wczorajszej narady.

Członkowie zakładowych or 
ganizacji ZMS. kół ZSMW 
młodzi wojskowi jeszcze raz 
dali wyraz swojego poparcia 
dla idei zjednoczenia ruchu 
młodzieżowego, mówili o czy­
nach społecznych i produk­
cyjnych, Które już wykonali 
bądź których realizacja dobie­
ga końca. Wypowiedzi doty­
czyły też postaw młodzieży, 
wychowania socjalistycznego. 
Z uznaniem podkreślano, że 
projekt programu ZSMP jest 
sformułowany na miarę po­
trzeb i dążeń współczesnego 
człowieka, nawiązuje do tra­
dycji ruchu młodzieżowego 
podkreśla postawę czynną, 
zaangażowaną, preferuje wy­
chowanie przez pracę.

Na zakończenie głos zabrał 
Zdzisław Kurowski. Przypom­
niał on, że głównym zadaniem 
nowego związku będzie stwo­
rzenie organizacji jednoczą­
cej w działaniu dla kraju całą 
młodzież — zrzeszoną : nie- 
zrzeszoną. Mówił również o 
potrzebie upowszechniania po 
stawy patriotycznej w myśl 
wskazań III Plenum KC 
PZPR oraz o konieczności 
rozbudzania zainteresowań 
intelektualnych tworzenia w 
organizacji atmosfery skła­
niającej do konstruktywnych 
nrzedsięwzięć. (bg)

tów, którzy w wyniku zasadzki 
spowodowali śmierć oficera policji 
i pracownika ministerstwa spraw 
wewnętrznych reżimu Smitha.

Napięcie w kraju Basków
Śmierć przemysłowca A. Beraza- 

di, zastrzelonego przed kilkoma 
dniami przez członków nielegalnej 
organizacji baskijskiej ETA, oraz 
kroki represyjne podjęte przez wła 
dze hiszpańskie, spowodowały po­
ważny wzrost napięcia w kraju 
Basków. W całym kraju Basków 
policja aresztowała wiele osób.

Eksplozja w kościele
W jednym z kościołów w brazy­

lijskiej miejscowości Niterio w cza­
sie nabożeństwa doszło do eksplo­
zji. 20 osób poniosło śmierć, a ok. 
20 zostało rannych. Większość ofiar 
to osoby zatratowane podczas pa­
niki, jaka wybuchła po eksplozji. 
Jej przyczyna nie jest dotychczas 
znana.

W dyskusji udział wzięli 
przedstawiciele różnych śro­
dowisk zawodowych i nauki 
oraz działacze społeczni. Pod­
kreślali oni osiągnięcia w dzie 
dżinie poprawy sytuacji ko­
biet w Polsce, zwłaszcza po VI 
Zjeździe PZPR

Zamykając obrady komite­
tu honorowego prezes Rady 
Ministrów — Piotr Jarosze­
wicz przekazał w imieniu I 
sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka i Biura Politycz 
nego oraz w imieniu rządu 
wyrazy uznania i serdeczne 
pozdrowienia kobietom pol­
skim oraz podziękował wszy­
stkim członkom komitetu za 
owocną pracę w Międzynaro­
dowym Roku Kobiet. W całej 
minionej pięciolatce problemy 
kobiet i rodziny były przed­
miotem szczególnego zainterc- j 
sowania najwyższych władz 
partyjnych i państwowych. i

Działania w7 Międzynarodo­
wym Roku Kobiet w Polsce 
przyczyniły się m. in. do spo­
pularyzowania w społeczeń­
stwie polskim i za granicą 
osiągnięć kobiet polskich w 
walce o wyzwolenie narodowe 
i społeczne, o pokój i postęp. 
Podnoszenie rangi rodziny, 
wzrost społecznej roli i pozy­
cji kobiety-matki oraz opieka 
nad dzieckiem znalazły mocne 
odbicie w uchwale VII Zjazdu 
PZPR oraz w uzupełnieniach 
do Konstytucji PRL, a także 
do Kodeksu Rodzinnego i 
Opiekuńczego. Prezes Rady 
Ministrów wskazał, że zwięk­
sza się udział kobiet w kie­
rowniczych organach politycz 
nych i gospodarczych.

Zakończył się Międzynaro­
dowy Rok Kobiet. Jednakże — 
jak podkreślił premier — pro­
blemy kobiet pracująfcych i 
kobiet — matek w Polsce bę­
dą nadal stale i niezmiennie w 
centrum uwagi kierownictwa 
partii i rządu. (PAP).

Protest przeciwko 
wizycie J. Yorstera 

w Izraelu
Przedstawiciel afrykańskie­

go Kongresu Narodowego opu 
blikował w Kairze oficjalny 
protest przeciwko wizycie w 
Izraelu premiera RPA J. Yor­
stera. Afrykański Kongres Na 
rodowy — stwierdza oświad­
czenie — ocenia tę wizytę ja­
ko próbę umocnienia sojuszu 
sił rasizmu i syjonizmu, skie- 
rowanego przeciwko ruchowi 
wyzwoleńczemu narodów afry 
kańskich i arabskich. (PAP)

Hokejowe MŚ

Polska - RFN 3:5
W popołudniowym meczu 

poniedziałkowym mistrzostw 
świata w hokeju na lodzie, 
Polska przegrała z RFN 3:5 
(1:2, 1:1, 1:2). Bramki dla Pol 
ski zdobyli: Robert Góralczyk 
— 2 (32 i 56 min.) oraz Leszek 
Kokoszka (4 min.). Dla RFN: 
Walter Koeberle — 2 (9 i 54 
min.) oraz Erich Kuehnackl 
(15 min.), Reiner Philipp (36 
min.) i Horst Kretschmer (43 
min.).

Z wielką obawą o wynik 
oczekiwano na mecz Polaków 
z drużyną RFN. Po niedziel­
nym, niezwykle ciężkim me­
czu z NRD, Polacy stanowili 
cień zespołu, który w pierw­
szym dniu mistrzostw pokonał 
ZSRR. Są wyraźnie zmęczeni. 
W poniedziałek grali bardzo 
źle, a najgorzej piątka Józefa 
Stefaniaka, która do tej pory 
spisywała się dobrze. Fatalnie 
wręcz grali obrońcy. Z ich wi­
ny (Grutha, Marcińczaka i Gó­
ralczyka) padły trzy bramki. 
Góralczyk jednak zrehabilito­
wał się za błąd przy ostatniej 
bramce, sam strzelając dwie.

Dokończenie na str. 4



'/Z Belwederze

POSIEDZENIE RADY
DO SPRAW WYCHOWANIA

Wczoraj w Warszawie odbyło się 
11 posiedzenie ptonarne rady do 

1 spraw wychowania. Członkowie ra-
i dy przedstawiciele różnych
M warstw i grup społecznych, nau- 
- czyciele, rodzice, pisarze, przedsta­

wiciele zakładów pracy, organiza- 
cji społecznych — na posiedzeniu 
plenarnym podjęli debatę nad 
kształtem i programem dziesięcio- 

1 letniej powszechnej szkoły śred- 
!/ niej.
; ; Spotkanie to, jak podkreślano, 
L stanowi element dyskusji społecz-

; i 
:c

|nej nad projektem programu nau- 
iczania i wychowania w szkole 
dziesięcioletniej. Udoskonalone pro
Jekty programów przedstawione 
zostaną na ogólnopolskim kongre- 

|'sie pedagogów, który odbędzie

|il<
tym roku. (PAP)

się

W

!ie

WYCHOWAWCZE 
WSPÓŁDZIAŁANIE 
w Środowisku

;|e
W klubie „Argumenty” przy Za-

rządzie Wojewódzkim Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury Świec­
kiej w Poznaniu odbyła się wczo­
raj konferencja poświęcona współ 
działaniu instytucji społeczno-wy-
ichowa wczych środowisku.

|O 'Udział w konferencji wzięli przed 
;u stawiciele: Wojewódzkiej Przychód 
!’• ni Matki i Dziecka, Zakładu Pe- 
; * dagogiki Społecznej UAM, Milicyj 
I 1 nej Izby Dziecka, Wojewódzkiej 
; 1 Poradni Wychowawczo-Zawodowej, 
I 'f Kuratorium Oświaty i Wychowa- 
; • nia, Sądu Rejonowego w Pozna- 

niu. Mówiono o konieczności dos- 
Hl konalenia pracy poszczególnych 

instytucji współwychowujących
1?
-B-

oraz lepszej koordynacji oddziały­
wań procesie kształtowania
osobowości dzieci i młodzieży, (bg)

<

i

Wręczenie nominacji

profesorskich
Na wniosek Prezesa Rady Ministrów Rada Państwa na­

dała tytuły profesorów zwyczajnych — 17, a profesorów 
nadzwyczajnych — 68 osobom. 12 bm. nowo mianowani pro­
fesorowie spotkali się w Belwederze, by tradycyjnym zwy­
czajem odebrać swe nominacje z rąk przewodniczącego Ra­
dy Państwa — prof. Henryka Jabłońskiego.
Mówiąc, jak władze naszego 

państwa widzą rolę nauki i 
uczonych we współczesnych 
przemianach Polski Henryk

Filipińscy porywacze 
w Karaczi

Jabłoński przypomniał słowa 
Edwarda Gierka: „Szlachet­
nym obowiązkiem i najwyż­
szym nakazem moralnym nau­
ki polskiej jest współuczest­
nictwo w życiu narodu, współ 
udział w tworzeniu jego sił

wieża w Poznaniu,. Andrzejo­
wi Kwileckiemu — doc. UAM,
Zbigniewowi Tyszce 
UAM;

doc.

Uznanie za ofiarność i trud 
pracowników służby zdrowia

Trzej filipińscy piraci po­
wietrzni, którzy w poniedzia­
łek po kilkudniowym postoju 
na lotnisku w Bangkoku odle 
cieli w kierunku Libii, zatrzy 
mali się po drodze w Kar acz* 
gdyż jak oświadczyli, nie cheą 
lecieć w nocy. Nie wiadomo, 
jak długo będzie trwał ich po­
stój na lotnisku w Karaczi. 
Znajdują się oni na pokładzie 
dostarczonego przez władze fi 
lipińskie i tajlandzkie samolo 
tu „DC 8” i mają zapas paliwa, 
wystarczający aby dotrzeć do 
Libii. Agencją AFP podała, 
wbrew poprzednim informa­
cjom, że piraci w dalszym clą 
gu przetrzymują 11 zakładni­
ków. (PAP)

materialnych i । 
podstawy godnego 
go bytu”.

W imieniu nowo 
nych podziękował 
muald Skowroński 
sytetu Łódzkiego.

duchowych, 
i dostatnie

mianowa- 
prof. Ro- 
z Uniwer-

Kary za lekceważenie przepisów

Do lasu bez papierosa
Ostrożnie z wypalaniem traw

Od ponad 2 tygodni 
lasów. W całym kraju

zaczęła się mnożyć liczba pożarów 
sytuacja stała się alarmowa ponie-

W uroczystości uczestniczy­
li: zastępcy przewodniczącego 
Rady Państwa — Edward Ba- 
biuch, Władysław Kruczek, 
Tadeusz Młyńczak i Zdzisław 
Tomal, członkowie Rady Pań­
stwa, przedstawiciele PAN, 
ministrowie.

Wśród nowo mianowanych 
profesorów nie zabrakło rów­
nież przedstawicieli poznań­
skiego środowiska naukowego. 
Na wniosek Prezesa Rady Mi­
nistrów Rada Państwa nadała 
tytuły naukowe — profesora 
zwyczajnego:

— nauk chemicznych: Krzy 
sztofowi Golankiewiczowi — 
prof. nadzwyczajnemu w Uni­
wersytecie im. A. Mickiewicza; 
w Poznaniu;

— nauk ekonomicznych Wa­
cławowi Wilczyńskiemu — 
prof. nadzw. w Akademii Eko 
nomicznej w Poznaniu;

— nauk humanistycznych: 
Stanisławowi Michalskiemu. — 
prof. nadzw. w Uniwersytecie 
im. A. Mickiewicza;

— nauk medycznych: Witol-

— nauk medycznych: Ta­
deuszowi Ziołkiewiczowi — 
doc. w Akademii Medycznej 
w Poznaniu,

— nauk przyrodniczych: An 
drzejowi Malinowskiemu — 
doc. UAM, Waldemarowi Żu­
kowskiemu — doc. UAM;

— nauk rolniczych: Micha­
łowi Iwaszkiewiczowi — doc. 
w Akademii Rolniczej w Poz­
naniu;

— nauk technicznych: Hen­
rykowi Gąsiorowskiemu — 
doc. w Akademii Rolniczej w 
Poznaniu, Stanisławowi Sta­
wickiemu — doc. w Akademii 
Rolniczej w Poznaniu oraz Ja 
rosławowi Stefaniakowi — 
doc. w Politechnice Poznań­
skiej. (PAP)

Umowa o współpracy 
między

Gdańskiem a Bremą
12 bm. w salach Ratusza 

Głównomiejskiego w Gdań­
sku podpisane zostało ramowe 
porozumienie o współpracy po 
między Gdańskiem a Bremą. 
Porozumienie podpisali prze­
wodniczący senatu i burmistrz 
Bremy Hans Koschnick oraz 
prezydent Gdańska Andrzej. 
Kaznowski. (PAP)

dowi Jurczykowi prof.
waż w pierwszej połowie bm. zanotowano ich więcej, ani­
żeli w ciągu całego kwietnia roku ubiegłego.
Poważną groźbę dla lasów 

stanowi wypalanie traw, chwa 
stów, suchych liści na tere- 

,'nach odległych mniej niż 100 
,,m od zwartego drzewostanu. 
„Tak w ostatnich dniach pow-

', stały pożary w gminie Nowy 
f' Tomyśl wskutek niezgodnego z 
5 . przepisami wypalania traw 
? oraz w Nadleśnictwie Gro­

dzisk, gdzie na zrębie wypala- 
{no chrust.

Sprawcami ognia w lesie 
' ’ często są turyści. Oni to wy­

rzucają niedopałki papiero­
sów, nie wygaszone zapałki, 
1pozostawiają butelki lub szkło, 

.^działające na słońcu jak so- 
” czewka. Wskutek lekkomyślno 
}«ści turvstów straż nożarna mu 

siała 3-krotnie interweniować 
i* w tym miesiącu w Wielkopol- 

| sk:m Parku Narodowym.
' Wszystkie środki, nodejmowa 
’'ne dla bezoiecz^ństwa lasów,

W Wiardunkach gm. Ryczy­
wół (woj. pilskie) w zabudowa­
niach rolnika B. W. wybuchł po­
żar. Płomienie strawiły stodołę i 
szopę. Jak ustaliła komisja pożar 
spowodował 6-letni syn. Straty ok. 
100 tys. zł.

Iskra z komina była przyczy­
ną pożaru jaki wybuchł w Łazach 
gm. Kleczew (woj. konińskie) w za 
budowaniach K. J. Spłonęły dosz 
czętnie budynek mieszkalny, sto­
doła i budynek inwentarski.

O godz 12.25 na ul. Grunwaldz 
kici w Poznaniu motorniczy tram­
waju linii 17 potrącił przekracza­
jącego torowisko dla pieszych 57- 
ietniego Z.M. którego z ciężkimi 
obrażeniami ciała przewieziono do 
szpitala.

Na ul. Starołęckiej w Pozna­
niu kierowca „Wartburga” potrą­
cił wbiegającego niespodziewanie 
na jezdnię 3-letniego S.H. Dziecko 
doznało lekkich potłuczeń, (t)

tylko wówczas przyniosą rezul 
taty, jeżeli wszyscy będziemy 
uczestniczyli w ochronie zie­
lonego bogactwa kraju. Jeżeli 
natomiast nię pomagają tabli­
ce ostrzegawcze, zakazy i na­
kazy, trzeba będzie uciekać 
się do kar. Sprawcy pożarów, 
lub stwarzający potencjalne 
zagrożenie, kierowani będą 
przed kolegia i karani grzyw­
nami od 1000—4500 zł. Pocią­
gani będą do odpowiedzialno­
ści także ci, którzy nie prze­
strzegają ładu i porządku, co 
również stanowi zagrożenie.

Do prowadzenia kontroli po 
wołano ostatnio specjalne pa­
trole, składające się z przed­
stawicieli straży pożarnych, 
ORMO i służby leśnej. Odwie 
dzają one — szczególnie w wol 
ne soboty i niedziele — miej­
sca uczęszczane przez tury­
stów. W razie nieprzestrzega­
nia przepisów — trzeba bę­
dzie ponieść konsekwencje. 
Przypominamy zatem, iż zgod 
nie z rozporządzeniem MSW 
od 1 marca do 31 październi­
ka obowiązuje s/czególna 
ostrożność w obchodzeniu się 
z ogniem na nowietrzu. Zakaz 
palenia tytoniu w lesie — rów 
nieź. (zd)

nadzw. w Akademii Medycz­
nej w Poznaniu;

Tytuły profesorów nadzwy 
czarnych przyznano w dziedzi 
nach:

— nauk humanistycznych:
Henrykowi Kowalewiczowi 

— doc. w Bibliotece Głównej 
Uniwersytetu im. A. Mickie-

W poznańskim Pałacu Kultury
Literackie 

spotkania młodych
Literatura żyje wtedy najbar 

dziej, kiedy ma bezpośredni 
kontakt z odbiorcą. Dla twór-
ców zwłaszcza tych mło-

Miejscami burze i słabe opady. 
Temperatura minimalna w nocy 
od plus 1 do plus 5 st. Tempera­
tura maksymalna od 10 st. na 
wschodzie do 18 st. na zachodzie.

□EDDA

Dzisieiszy serwis irbormacyiny 
opracował Andrzej Skrzypczak.

STRONA

„Koziołki" płacą
Na 988 Grę (11 hm.) wpłynęło: 

166.626 zakładów wartości: 319.878 
zł.

Na losowanie I wpłynęło: 65.466 
zakładów wartości: 196.398 zł. Fun 
dusz nagród wynosi: 108.018 zł.

Na losowanie II wpłynęło: 41.160 
zakładów wartości: 123.480 zł. Fan 
dus-z nagród wynosi: 67.914 zł.

W losowaniu I 
„czwórek” po 3.273 
premiowanych” po 
jek” po 66 zł, 196 
miowanych” po 25 
jek” po 5 zł.

W losowaniu II

stwierdzono: 9 
zł, 7 „trójek 

ISO zł, 352 „tró 
„dwójek pre- 

zł, 4.G72 „dwó-

stwierdzono: 6
„czwórek” po 3.057 sł, 7 „trójek 
premiowanych” po 189 zł. 145 
„trójek” po 89 zł, 158 „dwójek pre 
miowanych” po 26 zł, 2.328 „dwó­
jek” po 6 zł.

Kolejne podwójne losowanie 389 
Gry odbędzie się 19 bm. w Poz­
naniu na Starym Rynku o godz. 
12.

dych, początkujących — szcze­
gólną folę odgrywa konfronta­
cja z czytelnikami, którzy są 
pierwszymi, wrażliwymi kryty 
kami ich utworów. Instytucją, 
która od kilku lat umożliwia 
takie bezpośrednie kontakty 
jest na przykład poznański Pa 
łac Kultury.

W czasie ponad 100 wieczo­
rów literackich przy kominku 
spotkało się tu z miłośnikami 
współczesnej literatury wielu 
pisarzy i poetów wielkopol­
skich. Spotkania ’ takie, w któ 
rych członkowie Związku Lite­
ratów Polskich, kół młodych, 

a także początkujący pisarze 
prezentują swoją twórczość, 
najnowszy tomik, próby literac 
kie w rękopisach — przeradza­
ją się nierzadko w długie dys­
kusje o literaturze, książce, 
sztuce, o nurtach artystycznych 
i programie młodych, o posta­
wach i poglądach.

Wczoraj w Sali Kominkowej 
zorganizowano wieczór autor­
ski Jerzego Grupińskiego — 
poety („Kształt fali”. ;,Ta sama 
przemoc”), twórcy i gospodarza 
Klubu Literackiego Pałacu Kul 
tury, współorganizatora odby­
wających się pod patronatem 
„Głosu "Wielkopolskiego” tra- 

. dycyjnych turniejów wierszy o 
Poznaniu i Wielkopolsce. Zaprę 
zentował on swój nowy tomik 
pcetvcki „W dom jak w kalen­
darz”. wydany przez Wydaw­
nictwo Poznańskie, (gra)

A. Sadat przedłużył 
swój pobyt w Austrii
Prezydent Egiptu, Anwar Sa­

dat, który od soboty przeby­
wa z wizytą w Wiedniu, prze­
prowadził w poniedziałek ko­
lejną turę rozmów z kancle­
rzem Austrii, Bruno Kreiskym. 
Rozmcwy dotyczyły dwustron­
nych stosunków gospodarczych, 
a zwłaszcza rozwoju strefy Ka 
nału Sueskiego.

Prezydent Sadat wystąpił 
również na konferencji praso­
wej, na której przedstawił roz 
wój sytuacji na Bliskim Wscho 
ozie. Stwierdził m. in., że za­
równo rządy ZSRR i USA, jak 
też Egiptu opowiadają się za 
jak najszybszym zwołaniem 
pokojowej konferencji genew­
skiej d/s Bliskiego Wschodu.

A. Sadat, który miał zakoń­
czyć wizytę w Austrii w po­
niedziałek, przedłużył ją o je­
den dzień, aby móc przeprowa 
dzić dodatkowe rozmowy z 
kanclerzem Kreiskym. (PAP)

.GŁOS WIELKOPOLSKI’
Adres redakcji: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19 Adres pocztoiwy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań B Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzyckl (red. naczelny), 
Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbłlut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Przedstawiciel ZOZ Jeżyc- odbiera nagrodę z rąk ministra M. 
Śliwińskiego.

Fot — H. Kamza

W Sali Wielkiej Pałacu Kultury w Poznaniu odbyło 
wczoraj spoi kanie przedstawicieli 25 000 pracowników wid. 
kopolskiej służby zdrowia z ministrem zdrowia i opieki 
społecznej — Marianem Śliwińskim. Obecni byli również: 
wojewoda poznański — Stanisław’ Cozaś, sekretarz KW PZPB 
w Poznaniu — Bogdan Gawroński, przedstawiciele władi 
resortowych, radni, posłowie.

Składając lekarzom, pielęg­
niarkom i wszystkim oracow 
nikom medycznych placówek 
wyrazy uznania i serdeczne ży 
czenia z okazji niedawnego 
ich święta, min. M. Śliwiński 
podkreślił, że obchodzono je 
w czasie, gdy dzięki polityce 
partii i rządu nastąpiły w na 
szym kraju korzystne zm;anv 
w opiece zdrowotnej. Mówił 
m. In. o modelu zintegrowane 
go lecznictwa, o wydatnym 
wzroście nakładów na cchro-
nę zdrowia, objęciu 
ludności wiejskiej, o

opieką 
wielu

wych Odznak Miasta Pozna­
nia i 12 odznak „Za Wzorową 
Pracę w Służbie Zdrowia”.

Wczorajsze spotkanie połą­
czono również z wręczeniem 
proporców i nagród zwycięz­
com Ogólnopolskiego Konkur- 
su na najlepszy Zespół Opie­
ki Zdrowotnej. Otrzymali je.
ZOZ Poznań 
miejsce), ZOZ 
woj. opolskim 
ZOZ z Łap w 
kim, (len)

— Jeżyce (I 
z Prudnika w 
(II miejsce) i 
woj. białostw-

p rz e d s i ę wz i ęcia ch zmierzają­
cych do zapewnienia coraz len 
szych warunków eolski medy 
cznej dzieciom, kobietom, pra 
cewnikom zakładów pracy, lu 
dziom starszym.

Właściwy poziom służby 
zdrowia zależy w dużej mie­
rze od pracowników, ich ofiar 
ncści, zaangażowania, rzetel­
ności. Wyrazem uznania za 
taką postawę było przyznanie 
ludziom białej służby z Wiel­
kopolski wielu odznaczeń nań 
stwowych i r ortowych. Krzy 
że Komandorskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: El­
żbieta Hancewicz — lekarka 
Przychodni Rejonowej w Opa 
lenicy (ZOZ Nowy Tomyśl) i 
Władysław Maciejewski — 
pielęgniarz z Zespołu Opiek*; 
Zdrowotnej m Jeżycach.

Ponadto wvróżniająeym się 
lekarzom, pielęgniarkom, po­
łożnym, pracownikom służb 
pomocniczych i administracji 
wręczono 8 złotych Krzyży Za 
sługi, 6 srebrnych i 6 brązo­
wych oraz 10 edznak „Za Za­
sługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego”, 9 H^noro

Z poznańskich budów

Hala produkcyjna
dla obrabiarek specjalnych
Jedną z trzech najważniej-

szych 
roku 
skim

inwestycji bieżącego 
w przemyśle poznań- 
jest rozbudowa (obok

„Centry” i 
try”) Fabryki

„Telkom-Tele- 
i Obrabiarek

Specjalnych ..Ponar-Wiepofa- 
ma”. Podstawowym obiekt m 
nowej inwestycji iest hala 
produkcyjna obrabiarek ze­
społowych: oprócz niei budu­
je się biurowiec dla zakłado­
wego biura konstrukcyjnego, 
warsztat szkolny stacje sprę­
żarek i magazyny, Część po­
mieszczeń zostanie przezna­
czona na urządzenia socjalne 
d’a załogi (m. in. szatnie łaź­
nie).

Nowe wydziały produkcyjne 
zostaną wyposażone w wysa- 
kowydajne maszyny i urzą­
dzenia dostosowane do cha­
rakteru nrodukcji jednostko­
wej, małoseryjnej (jak na

przykład obrabiarki sterowa­
ne numerycznie). Powstanie 
silnej bazy wytwórczej, dzię­
ki której przedsiębiorstwo 
zwiększy produkcję obrabia­
rek zespołowych prawie 2,5- 
krotnie, pozwcli na wydatne 
zmniejszenie importu tych 
maszyn.

Cała inwestycja (łącznie z 
wyposażeniem) kosztuje pół 
miliarda zł. Część przemysło­
wa zostanie oddana do eks­
ploatacji ood koniec czerwca 
br., natomiast osiągnięcie peł­
nych mocy produkcyjnych 
przewiduje Sie na koniec ro­
ku 1977. Obecne tempo robót 
(głównym wykonawcą jo^t 
Poznańskie /Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 1) pozwąla wierzyć, że ter­
min oddania do użytku no­
wej ir\westvcii zostanie do- 
trzymarty. i,(gra)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ S P O L D Z • E L N I WYDAWNICZEJ „PRASA
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 

600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz/redakcji 648-85. Dział informacji 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nMna 430-73 I 453-31. B 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Pdznhń, tel. 659-16. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. B Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.

Rozpoczął obrady 
XV Zjazd KPCz 
Dokończenie ze str. 1 

zdu oraz regulaminu wyb'- 
rów, a także powołaniu korni-
sji zjazdowych:
wnioskowej 1 
przewodniczący

wyborczej, 
mandatowej, 

obrad udzie-
lit głosu Gustavowi Husakowi 
dla wygłoszenia referatu spra­
wozdawczego KC. (Omówienie
tępo wystąpienia 
my na str. 4)

Po wysłuchaniu 
który wielokrotnie 
ny był gorącymi

zamieszcza

referatu, 
przerywa- 
oklaskami,

przewodniczący obrad udzieli! 
głosu Miłoszowi Jakeszowi. 
Przedstawił on sprawozdanie 
Centralnej Komisji Kontrol- 
no-Rewizyjnej.

Stwierdza się w nim, że 
CKK-R wyraża nełpa aproba 
tę dla referatu Komitetu Cen-
tralnego, który wygłosił se-
kretarz generalny KC KPCl,
Gustav Husak. W referacie
tym miniony okres został o- 
kreślony zgodnie z rzeczyr. Lj 
ścią jako jeden z najpomyśl­
niejszych w życiu partii i ca­
łego społeczeństwa.

XV Zjazd KPCz będzie kot 
tynkował obrady dzisiaj.

PAP

Wyjaśnienie
30 sierpnia 1973 r. ukazała sk 

notatka w „Głosie Wielkopol­
skim” pt. „Poszukiwany listem 
gończym”. Dotyczyła ona Henry 
ka Jana. Bronisława Robaszyś" 
skiego syna Jan? i Bronisławy z d.
Szymańska zam. Bo.janowie
woj. leszczyńskie przy ul. 'Mie 
klewicza 9, a ponieważ w okresie 
minionych 2 lat od ukazania, sic 
powyższe: notatki sprawy, o któ­
re H. Robaszyński był oskarżony 
lub podejrzany — zostały prawo­
mocnie zakończone, dodatkowo ń 
formujemy:

Wyrokiem byłego Sądu Powi/ 
towego w Kościa.nie z dnia 7 k 
stopada 1973 r. H Robaszyński 
stał uniewinniony od zarzutu 
pełnienia czynów lubieżnych. Wj 
rok nie uprawomocnił się. oowicH 
rewizję wniósł Prokurator or# 
oskarżyciel posiłkowy Sprawa 
stała jednak objęta amnestia ! 
umorzona przez Sąd WojewódZ’1 
w Poznaniu postanowieniem ? 
dnia 13 sierpnia 1974 r. Jednocz^ 
nie stwierdzamy iż błędnie P°‘n' 
formowano nas jakoby powód w? 
korzystując swe koleżeńskie sto­
sunki i bazując na łatwowierni' 
ści lekarzy — uzyskiwał od nk’ 
zaświadczenia o złym stanie 
wia, który jakoby uniemożliwi” 
mu udział w prowadzonym Prze" 
ciwko niemu postępowaniach, f; 
znalazło wyraz w publikacji — 
co przepraszamy.

KSIĄŻKA RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe l doręczyciele do dnia W każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), g 
Indeks nr 23528.
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Nauka, przygoda i praca 

w harcerskim mundurze

Każdego dnia tworzymy 
przyszłość Polski i wła­
sną” — to treść jedne­

go z czterech głównych kie­
runków pro-gramowych, reali­
zowanych przez Związek 
Harcerstwa Polskiego wśród 
całej młodzieży szkolnej w 
roku 1975/76. Główmy sens te­
go hasła sprowadza się do 
stwierdzenia, iż osobista po­
myślność każdego młodego 
człowieka zależy od jego in­
dywidualnego wkładu w rea­
lizację zadań stojących przed 
całym narodem. Zrozumieć i 
właściwie ocenić osiągnięcia 
oraz trud innych można tyl­
ko wtedy, gdy we własnym 
działaniu pozna się smak 
tworzenia i sukcesu.

Przed trzema laty, decyzją 
Komitetu Wykonawczego Ra­
dy Głównej Federacji Socja­
listycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej odpowiedzial­
ność za wychowanie dzieci > 
młodzieży szkolnej powierzo­
no jednej organizacji ideo- 
wo-politycznej: Związkowi
Harcerstwa Polskiego. Ozna­
cza to w praktyce takie roz­
szerzenie działalności harcer­
stwa w szkołach ponadpod­
stawowych, aby w zasięgu 
oddziaływania tej organizacji 
znaleźli się uczniowie wszy­
stkich klas. Tak narodził się

skiego” dla koleżanek i kole­
gów mających pewne trudno­
ści w przyswajaniu materia­
łu. Wiele widocznych rezulta­
tów przyniosły prace społecz­
ne młodzieży. Raz w miesią­
cu nauczyciele oddają prowa­
dzenie lekcji wychowawczej 
w ręce przedstawicieli HSPS. 
By jeszcze bardziej zintegro­
wać środowisko uczniowskie, 
urządza się liczne konkursy 
(np. na najmilszą koleżankę), 
spotkania okolicznościowe, 
wieczornice oraz zabawy i in­
ne imprezy, podczas których 
również młodzież nie należąca 
do organizacji poznaje uroki 
harcerskiego życia.

Niemniej interesująco przed 
stawia się działalność 19 
kół zainteresowań, m. in. fi-

60 aktywistów drużyn harcer­
skich ze szkół średnich, na­
tomiast w roku bieżącym licz­
ba słuchaczy przekroczyła 
160. Zacjęcia prowadzą pra­
cownicy naukowi Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza. Ta 
forma pogłębiania wiedzy 
sprawdziła się, toteż za przy­
kładem Poznania poszły rów­
nież Kraków, Rzeszów, Toruń
i Wrocław, 
dobne studia. 

Szczególny

organizując

nacisk kładz:e
fot. — Archiwum

mm
Być gospodarzem pocigg

program Harcerskiej
Polsce 
piającej

Socjalistycznej,
młodzież

Służby 
sku-

nadoodstawowych.
HSPS omawiane są

szkół pc- 
Zadania 
właśnie

dzisiaj na posiedzeniu Rady 
Poznańskiej Chorągwi ZHP.

20 Szczep Drużyn HSPS 
przy Zespole Szkół Zawodo-
wych nr 6 w Poznaniu po-
wstał przed dwoma laty. Z
pewnością fakt, że dzisiaj,
wiele inicjatyw i form dzia­
łania tego szczepu zasługuje 
na szeroką popularyzację — 
jest rezultatem korzystnej 
atmosfery i pomocy, zagwa­
rantowanej uczniom od same­
go początku przez dyrekcję 
oraz grono pedagogiczne 
szkoły. Inna sprawa, że zapał
ora-z ambicje 
nie zasługują

Szczep 20 
trzy piony:

młodych istot­
na poparcie.
podzielono na 
drużyn HSPS

(jest ich 13 i skupiają 314 har 
cerzy), harcerskich kół zain­
teresowań (dawniejsze kluby 
i kółka uczniowskie), wresz­
cie — rad klasowych, składa­
jących się na radę szkoły (w 
ten sposób realizowane są 
dawniejsze funkcje samorzą-
du szkoły). Można
przesady stwierdzić,

więć bez 
iż har-

cerze — z pożytkiem dla 
wszystkich zainteresowanych 
stron — zawładnęli życiem 
szkoła i w wielu sprawach de­
cydują o jego rytmie.

Owo współgospodarzenie i 
wsnółodpowiedzialność mło­
dzieży za szkole i za wyniki 
nauczania, przejawia się w 
rozlicznych formach. Prowa­
dzi się stałe współzawodnic­
two między no^zczególnymf 
klasami, zorganizowano coś w 
rodzaju „pogotowia uczniow-

latelistów, klubu 
koła literatury, 
no-plastycznego,

„Przyjaźń”, 
informacyj- 
sportowego.

strzeleckiego, fotograficzne­
go... W tej szkole — głównie 
dzięki mądrze zaprogramowa­
nemu działaniu HSPS — mło­
dzież nie tylko w sposób bar­
dziej skuteczny zdobywa wie­
dzę i kwalifikacje zawodowe, 
lecz również uczy się żyć. 
określać swoje przyszłe miej­
sce w dorosłej społeczności.

się w działaniach szczepów 
HSPS województwa poznań­
skiego na wychowanie przaz 
pracę. Wyraża się to głównie 
w podejmowaniu i realizowa­
niu takich społeczno-użytecz- 
nych prac, które wynikają z 
potrzeb najbliższego regionu, 
środowiska oiaz kraju. Przy­
kładów harcerskich działań 
w tym zakresie jest wiele, np. 
członkowie drużyn HSPS przy 
V Liceum Ogólnokształcącym 
w Poznaniu, przyciągając do 
współpracy grono pedagogicz­
ne, rodziców oraz wszystkich
uczniów wykonali obiekt

ca,
Pamiętam, że już od dzie 

cięcych lat marzyła mi 
się jakaś ciekawa pra 

dająca dużo zadowolenia,

jako konduktor i jestem nim 
ao dzisiaj. Sądzę przy tym, że 
nie zmieniłbym pracy choćby 
na lepiej płatną, lecz monoton 
ną. Właśnie bowiem tę nie­
powtarzalność każdego jej 
dnia, a nawet godziny, cenię 
sobie najbardziej. Ciągle dzie 
je się wokół coś nowego — no 
we miejscowości, nowi ludzie, 
nowe sprawy związane z obsłu 
gą podróżnych, nie tylko zwią 
zane z kontrolą biletów. Doty 
czy to zwłaszcza pociągów mię 
dzynarodowych. Jeden podróż 
ny prosi o wyjaśnienie jak z 
dworca kolejowego w jakiejś

W wolnych chwilach lubię I 
rozmawiać z pasażerami 
rozmaite tematy, dowiedz 
się czegoś ciekawego, wyrr. 
nić dowcipy. Z satysfakcją 
nię rolę niejako gospoda 
pociągu i staram się, by w 
scy byli w nim zadowoleni!

Mało czasu ma się w t 
zawodzie dla rodziny, dla I 
mego siebie, tym bardziej 
ro pełni się jeszcze różne fu 
cje społeczne. Odnajduję 
r.ich jednak duże zadowolę 
z zaufania, jakim mnie ob<| 
rzają współpracownicy. Pr: 
13 lat byłem przewodnicz

Władze harcerskie i oświa­
towe w Poznańskiem stwa­
rzają drużynom Harcerskiej 
Służby Polsce Socjalistycznej 
szczególnie korzystny klimat. 
Najwyższą rangę w programie 
HSPS nadano pracy ideowo- 
wychowawczej. Do najszer­
szego kręgu odbiorców — do 
wszystkich uczniów szkół 
średnich — adresowane są 
Olimpiady Wiedzy o Polsce i 
Święcie Współczesnym. Sze • 
roką działalność popularyza­
torską prowadzą: harcerskie 
kluby wiedzy społeczno-poli­
tycznej, klubv młodych racjo­
nalistów. Dużym osiągnięciem 
Poznańskiej Chorągwi ZHP 
było utworzenie Młodzieżowe­
go Studium Marksizmu. W 
roku ubiegłym ukończyło Je

godny pozazdroszczenia: boi­
sko szkolne z prawdziwego 
zdarzenia. Szczep HSPS przy 
Technikum Mleczarskim we 
Wrześni sprawuje stałą opie­
kę nad parkiem Wiosny Lu­
dów. dba także o estetyczny 
wygląd terenów wzdłuż trasy 
E-8. Wysoko należy również 
ocenić udział członków dru­
żyn HSPS w „Operacji Bie­
szczady” oraz „Operacji LeJ- 
nica”.

Nauka, praca, działalność 
społeczna — nie wyczerpują, 
rzecz jasna, programu dzia­
łania szczepów HSPS. Jest w 
nim jeszcze sporo miejsca na 
dobrą rozrywkę, działalność 
kulturalną sięgającą niejed­
nokrotnie bardzo wysokiego 
poziomu, spotkania z przygodą, 
obozy, biwaki i rajdy. Kto raz 
posmakował uroku życia w 
harcerskiej społeczności — 7 
pewnością zwiąże się z nią na 
długie la*a.

ZBYSZEK KRUSZONA

łącząca niejako obowiązki za­
wodowe z przyjemnością. Nie 
spodziewałem się jednak, iż 
będzie nią pierwsza podjęta 
przeze mnie i do tego z konie­
czności. Straciłem matkę i trze 
ba było pomóć ojcu w prowa­
dzeniu domu oraz wychowaniu 
dwojga rodzeństwa. Wybrałem 
PKP, ale nie przypadkowo, 
gdyż ojciec był kolejarzem (26 
lat) i wiele mi o swej pracy o- 
powiadał.

Zacząłem w kwietniu 1957 r.

miejscowości trafić do centrum, cym kola ZMS przy pozna, 
inny pyta np. o najbliższy ho skich drużynach kondukt'!’ 

- •• • ■ • ----- - skich. przy tychże jestem „
raz II sekretarzem Oddzia 
wej Organizacji Partyjnej. i 
stem też inspektorem woj!

tel w Berlinie, jeszcze inny o
powrotny pociąg. Jeśli na
wszystkie pytania potrafi się 
udzielić odpowiedzi (często 
także w obcym języku), spra­
wia to dużą satysfakcję.

Sporo jednocześnie można 
zobaczyć, poznaje się swój i 
inne kraje, choćby od strony... 
dworców kolejowych. Bardzo 
mało jest już miejscowości w 
Polsce, przez które do tej po­
ry nie przejeżdżałem, często 
bywam też w NRD i Bułgarii.

wódzkim OHP, a od niedawni 
— członkiem plenum R-dy I 
kładowej Stacji PKP Pozn' 
— Główny.

Mówił: KAZIMIERZ LIPIŃS]} 
— konduktor rewizyjny Staj 
PKP Poznań — Główny, prz 
downik pracy socjalistycznej. /

Notował: (bop).

Przemysł bliski ludziom

Gdy komuś z ledwością 
starcza na napilniejsze 
potrzeby, wówczas z 

wielką dokładnością można o- 
kreślić, co i kiedy kupi w skle 
pie — jaką żywność, jakie u- 
branie, papierosy, ile wyda na 
rozrywki. W miarę narastanią 
dochodów pojawia się jednak 
oczywista chęć do nabywania 
lepszych produktów oraz się­
gania po nowe towary i usłu­
gi. Im wyższe zarobki, im 
bardziej przekraczają życiowe 
minimum, tym bardziej nieobli 
czalny staje się popyt, tym 
mniej kieruje się człowiek ra­
chunkiem i wyrachowaniem 
ekonomicznym.

A właśnie między klasą do­
chodu reprezentowanego przez 
3500 zł przeciętnej, nominal­
nej płacy z 1975 roku a 4500 
zł, założoną na rok 1980, wy­
stępuje już wybitna jakościo­
wa różnica. Już przeciętna z 
roku ubiegłego dawała bowiem, 
w porównaniu z rokiem 1970, 
dość znaczną nadwyżkę ponad 
potrzeby podstawowe, a kolej 
ny tysiąc złotych radykalnie 
zmienia 'obraz popytu, niesie 
niebywałe natężenie poszuki­
wania dóbr najbardziej pożą­
danych.

Jest to pierwsza, naturalna 
konsekwencja polityki szyb­
kiego wzrostu dochodów: grun 
towna zmiana wymagań w sto 
sunku do przemysłu, zmiana 
popytu. A ponieważ na wy-

go, więc w tym dostosowaniu 
podaży do popytu dopatrywać 
się należy jednej z najznacz­
niejszych rezerw w przemyśle 
i w ogóle — w gospodarce.

Patrząc od strony mocy wy 
twórczych, przemysł ma wszel 
kie szanse, by w czasie pięciu 
najbliższych lat wykorzystać 
stwarzaną przez popyt szansę 
dla siebie i dla społeczeństwa. 
Niepostrzeżenie, lecz przecież 
wyraźnie, wyodrębnił się prze 
myślowy blok obsługi rynku. 
Sześćset miliardów złotych, in 
westowanych w czasie tego 
dziesięciolecia w działy „B” 
to prawie tyle, ile pochłonął 
rozwój całego przemysłu 
w dziesięcioleciu minionym. 
Zmienia to całkowicie sytua­
cję branż będących dawniej 
albo oazami manufaktury (lek 
ki, spożywczy), albo usiłują­
cymi wtłoczyć do rzemiosła 
metody przemysłowe (meblar­
stwo). Sprzęt i technologie, ja 
kimi już obecnie dysponują 
te grupy przemysłu, przekre­
śla całkowicie dawne zacofa­
nie i- stwarza warunki dla o- 
siągnięcia stopnia atrakcyjno 
ści produkowanych wyrobów 
zastrzeżonej do niedawna dla 
towarów komisowych. Zachód 
nioniemiecka licencja na prał 
kę automatyczną, to pierwszy

brąz jego zamierzeń może sa| 
imponować. To dwukrotr- 
zwiększenie dostaw lodowe . 
to wielokrotne wydłużenie : 
rii pralek automatycznyc
czy wreszcie doprowadzenie 
cznej sprzedaży samochodów 
do 350 tys. sztuk (w roku 198 | 
rzeczywiście sprawia wrażo! I 
nie. W sumie rynek w roki 
1980 pomieści prawie o pok 
wę więcej towarów niż w rq 
ku 1975. Będą to w wielkid 
części produkty ulepszone alb j 
nowe. Takie są konsekwencji 
przekształcenia popytu, niej 
gdyś traktowanego jako ucią | 
żliwe zobowiązanie, w jederl 
z czynników gcspodarczeg I 
rozwoju. I

Cała sztuka praktyczneg] 
wypełnienia tych teoretyczni 
nych założeń polega na wyki 
rzystania ogólnych możliwość 
w konkretnym przypadku 
gdyż nic już nie znaczy ogól: 
na równowaga rynkowa, czyi' 
równowartość posiadanych pi® 
niędzy i znajdujących się w 
sprzedaży towarów. Nic też nic
znaczy dostawa 
„w ogóle”.

Te oczywiste 
znalazły jeszcze

telewizorów’

pra-wdy ni' 
powszechn'

z brzegu 
wuska.

Reszta 
jętnością

przykład tego zja-

tworzenie kiepskiego czy wręcz dlowania
nieużytecznego towaru (chodzi 
przy tym nie o zgodność wy­
konania z normą, lecz o atrak 
cyjność, pokupność wyrobu) 
potrzeba z reguły tyleż surow 
ca i robocizny co na wypro-

jest tylko umie- 
produkowania, han- 
— kształtowania gu

stów. Niełatwa to sztuka, ale 
powiedzmy sobie otwarcie, 
łatwe życie skończyło się dla 
człowieka wówczas, gdy wszedł 
do jaskini i rozniecił ogień.

Powstał więc przemysł bli-

go zrozumienia producentów! 
Oto na przykł d niektóre wyli 
twórnie przemysłu lekkiegdl 

ze znakomitych, nowoczesnych}] 
zestawów maszyn, importowali 
nych z firm najlepszych wl 
swojej branży, oferują taklell 
sobie towary, tłumacząc tol| 
brakiem odpowiednich surową 
ców czy dodatków. Ciągłe za- 
powiadanie tu przeszłej epoki? 
produkowania i handlowania- 
nie mogą liczyć na najmniej1

bukowanie chętnie kupowane ski ludziom, a planistyczny o-

szą nawet 
gdyż nakaz 
pracy odnosi

wyrozumiałość.! 
lepszej jakości 

się w równym

Opóźniona wiosna i utrzy­
mujące się chłody wy­
raźnie utrudniają szero­

kie rozwinięcie frontu wiosen 
nych prac, a zwłaszcza sie­
wów zbóż jarych, buraków cu 
krowych, a następnie kukury- 
dzy oraz sadzenia ziemniaków. 
W warunkach agroklimatycz- 
ruch Polski wiosenne siewy 
zbóż i roślin pastewnych po­
winny były rozpocząć się — 
zwłaszcza w środkowych i za­
chodnich rejonach kraju —już 
w drugiej połowie marca. Ma- 
my przeto dwa do trzech ty­
godni opóźnienia, a uwzględ­
niając fakt, że do pierwszych 
dni maja trzeba bezwzględnie 
zakończyć wszystkie prace — 
rolnicy mają na ich wykona­
nie o połowę mniej czasu niż 
w roku ubiegłym — zamiast 

tygodni, 3—4 tygodnie.
A przecież areału, przezna­

czonego pod siewy wiosenne 
było — wręcz przeciwnie, 

chcemy znacznie więcej niż 
r°k temu, zasiać zbóż jarych, 
a zwłaszcza jęczmienia i psze- 
^cy, tudzież tzw. piątego zbo- 

kukurydzy, z którą wią- 
duże nadzieje paszowe, 

akontraktowaliśmy i chcemy 
ssiać znacznie więcej bura- 
^w cukrowych niż w roku 

^głym, by uzyskać w efek-

Liczy się każda godzina

Opóźniona wiosna nie czeka

Dla przykładu: przygotowa­
na ilość zbóż jarych, głównie 
na planowe odnowienie, wy­
nosi ponad 200 tys. ton (w tym

stepniu do wszystkich i nie 
od dziś. I j:i'i człowiek dob 
rze pracujący nie może zrcąli 
zować swojego prawa do lep

cie — więcej cukru, potrzeb­
nego na rynek wewnętrzny i 
na eksport.

szemu uzbrojeniu rolnictwa w 
sprzęt mechaniczny.

W

JUŻ
MANIECZKI

PO SIEWACH

wielu
pierwszych

rejonach kraju w
dniach kwietnia

rozpoczęły się wiosenne siewy 
oraz inne, niezbędne prace — 
orki, nawożenie, kultywatoro- 
wanie itp. Załoga Kombinatu 
PGR Manieczki w woj. poz­
nańskim zameldowała już 8 
kwietnia ó zakończeniu sie­
wów. Również w wielu in­
nych państwowych, spółdziel­
czych i indywidualnych gospo 
darstwach prace te są na 
ukończeniu: głównie dzięki do 
brej organizacji pracy na naj­
częściej wydłużonych zmia­
nach (w wielu RSP i PGR na 
3 zmiany), a także dzięki lep-

Kółka rolnicze (SKR) skie­
rowały do wiosennej batalii 
ponad 100 000 ciągników i ty­
leż pługów ciągnikowych, po­
nad 6 000 siewników, 13 000 sa 
dzarek do ziemniaków, 17 000 
roztrząsaczy obornika, 36 000 
opryskiwaczy ciągnikowych, 
26 000 rozsiewaczy wapna i

to więc siła, która nawet w 
krótszym czasie może zdziałać 
wiele. Pod warunkiem, natu­
ralnie, dobrze zorganizowanej 
roboty.

NASION NIE ZABRAKNIE

Zjednoczenie 
Rolniczego i 
zgodnie z

Nasiennictwa 
Ogrodniczego, 

zatwierdzonym

około 57 
Znacznie 
niejszych 
kładu —

proc, w klasie I). 
więcej jest najcen- 
odmian. Dla przy- 
jęczmień jary Ara--

szbj konsumpcji, 
zestawu środków 
cych wypada ten 
szy.

Tak więc prócz

wówczas z 
dopinania .

najważnicj- .

czysto eko ]

nawozów, 
zestawów 
nowych do 
społowych 
nych SKR.

wydzielając 4 000 
traktorowo-maszy- 
stałej obsługi ze- 
gospodarstw rol- 
Rolnicy liczą bar-

dzo na sprawne usługi SKR, 
ale i sami dysponują również 
znacznym parkiem traktoro- 
wo-maszynowym (mają m. in. 
175 000 ciągników i sporo ma­
szyn towarzyszących). Na po­
la mogła wyjechać znaczna 
część z około 400 000 ciągni­
ków, które są obecnie w po­
siadaniu państwowych, spół­
dzielczych, kółkowych i indy­
widualnych gospodarstw. Jest

przez Prezydium Rządu pro­
gramem nasiennym na lata 
1976—80, przygotowało wy­
starczające ilości materiału 
siewnego. Znaczna jego część 
znajduje się już u rolników. 
Dzięki temu będzie można nie 
tylko obsiać przewidywaną po 
wierzchnię, ale i dokonać pew 
nych zmian w strukturze za­
siewów na rzecz bardziej pleń 
nych odmian pszenicy i jęcz­
mienia a także bardziej ,,pa-
szowych” roślin takich,
jak np. kukurydza. Przy tym 
jakość tych nasion jest znacz­
nie lepsza niż w roku ubie­
głym.

mir, Elgina czy Gryf „wypy­
chają” słabsze odmiany, jak 
Lubuski, czy Damazy. Z psze­
nic nadal czołową rolę odgry­
wa Kolibri i Kasper. Na pier­
wsze miejsce w dostawach 
nasion owsa wysuwają się ta­
kie odmiany, jak Leanda, Dia 
dem czy Romulus: natomiast 
zmniejszy s’lę rola Flaeming- 
weissa II.

Z nasionami roślin pastew­
nych również nie powinno być 
kłopotów, choć przewiduje się 
pewien niedobór saradeli czy 
łubinu, można je jednak bę­
dzie z powodzeniem zastąpić 
nasionami takich wartościo­
wych roślin, jak peluszka, bo­
bik, słonecznik pastewny, ku­
kurydza czy okopowe pastew­
ne. Jest również więcej nasion 
nowej rośliny pastewnej Per­
ko (krzyżówka kapusty z rze­
pikiem) wysoko ocenianej

Dokończenie na str. 4

nomicznego, doprowadzenie od } 
powied niego towaru (usługi) 1 
do człowieka posiada znako 
mite znaczenie dla społecznej | 
psychiki. Przemysł, budowa ] 
ny w zależeniu jako bliski li 
ludziom, ma więc szczególną | 
do spełnienia misję w najbliż / 
szych latach.

RYSZARD GIZA

Roman Ingarden — „Książeczka 
o człowieku”, wyd. III. Wyd. Li­
terackie, S. 190, Zł 28.

Krzysztof Teodor Toeplitz — 
„Kultura w stylu blues jeans”. 
PIW, s 207, zł 25.

Józef Szczublewski ’ — „Żywot 
Modrzejewskiej”, PIW, S. 724, zł 
150.

STRONA
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Czechosłowacja silnym ogniwem

| socjalistycznej wspólnoty
Omówienie wystąpienia G. Husaka na XV Zjeździe KPCz 

K-----------------------------------------------------------------------------------------
| Piroga, jaką przebyły Ko­
li munistyczna Partia Cze 

chosłowacji i społeczeń 
vo czechosłowackie w ciągu 

। .atnich pięciu lat. nie była 
>sta i łatwa — oświadczył 
sretarz generalny KC KPCz 

: < istav Husak Dzięki kon- 
p cwentnemu wcielaniu w ży

: leninowskich zasad kiero- 
•, mia partią i społeczeństwem 
; , ’Cz przezwyciężyła to wszy 
i 1 co, co w latach 1968—1969 
F raliżowało partię i zagraża-

[ Opóźniona wiosna 
nie czeka

t> Dokończenie ze str. 3
:.t zez praktyków. Przygoto- 
!|L ino znacznie więcej nasion 

kurydzy odmian średnio- 
■u źnych i wczesnych z myślą 
>’ znacznym rozszerzeniu 
:’ raw tej rośliny, która może 
■f niejednym gospodarstwie

L zyczynić się do zdecydowa- 
/ go poprawienia bilansu pa- 

if >wego.
LICZY SIE KAŻDA 

GODŹINA
E W warunkach bardzo opóź- 

onej wiosny nie należy zwie 
। ć ani godziny z wyjściem 

pole. Teraz rzeczywiście li- 
Jy się każda godzina; jeienią, 
• edy przyjdzie czas zbiorów, 

fezyspieszenie wiosennych 
Mac polowych choćby o go- 
2 inę da o sobie znać wyż- 
Ifflymi plonami, większymi za- 

- bami pasz. Prawie we wszy- 
, kich województwach bilan- 
( paszowe na rok gospodar- 
। y 1975—76 są bardzo napię- 
( . Wynika to nie tylko z trud 
L >ści zrównoważenia podaży z 
l ipytem na przemysłowe mie- 
. anki paszowe, ale i z gor- 
i ych zbiorów pasz gospodar­
ki tich w roku ubiegłym, a 
} 'jęc i mniejszych ich zapa­
li iw obecnie.
:- Zdając sobie w pełni spra- 
fflę z tego, że czynnikiem de- 
; ^dującym o wzroście produk 
s1 i zwierzęcej będą pasze, mu- 
;'my uczynić wszystko, by za- 
'swnić ich dostatek na następ 
[y, 1976/77 rok gospodarczy.
eraz najważniejsze — to wy- 
rać rolniczą wiosnę. A rów- 
ocześnie tak gospodarować 

'aszami, które jeszcze są, by 
'trzymać tempo rozwoju pro­

dukcji zwierzęcej. Nie wolno 
.ppuścić do najmniejszych na- 

। 'et strat tych pasz wskutek 
iewłaściwego ich przechowy

:' rania czy skarmiania. Z wios- 
I ą trzeba więc zajrzeć do kop 
■ ów, „przewietrzyć” siano czy 
tomę, którą można przecież 
- po melasowaniu, ługowa- 
du lub mocznikowaniu — 

■larmić przeżuwacze.
Szczególną uwagę trzeba 

wrócić na trwałe użytki zie- 
jone — łąki i pastwiska. Jeśli 
. asilimy je odpowiednio wcze­
śnie nawozami, możemy spo­
dziewać się, że porost traw 
będzie dobry, a krowy po wyj 
:ciu na pastwiska będą mia- 
y co jeść.

। Słowem — na każdym kro- 
t cu należy dbać o to, by nie 
marnować osiągniętego już 

poziomu produkcji zwierzęcej. 
ADAM ORŁOWSKI
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ło również zdrowemu rozwo­
jowi społeczeństwa czechosło­
wackiego.

Polityka wewnętrzna i za­
graniczna partii, spotkała się 
z aktywnym poparciem szero­
kich warstw społeczeństwa, 
co świadczy, że partia obrała 
słuszną drogę.

Minione pięć lat należy do 
najbardziej pomyślnych w 
dziejach budownictwa socja­
listycznego w Czechosłowacji. 
Wykonano i w wielu dziedzi­
nach przekroczono wielkie za­
dania piątej pięciolatki, a go­
spodarka rozwijała się równo 
miernie, dynamicznie i propor 
cjonalnie. Potencjał ekono­
miczny CSRS wzrósł w przy­
bliżeniu o jedną trzecią.

W oparciu o wzrost produk­
cji i jej efektywności można 
było w całej rozciągłości wy­
konać nakreślony przez XIV 
Zjazd program społeczny i 
znacznie podnieść stopę życio­
wą ludności.

W najbliższych latach — oś­
wiadczył G. Husak — będzie­
my kontynuować budowę roz­
winiętego społeczeństwa so­
cjalistycznego. Ekstensywne 
czynniki wzrostu w praktyce 
zostały wyczerpane, a zwięk­
szone zadania trzeba będzie 
rozwiązywać w zasadzie przy 
pomocy istniejącej, a tu i ów­
dzie także mniejszej, liczby 
pracowników.

Plan przewiduje wysoką dy 
namikę produkcji snpłecznej, 
która pozwoli zwiększyć do­
chód narodowy o 27—29 pro­
cent. Przyrost dochodu naro­
dowego w 90 procentach powi 
nien być zapewniony dzięki 
wzróetowi wydajności pracy.

Pogłębienie współpracy z
ZSRR i pozostałymi 

państwami członkowskimi 
RWPG jest głównym kierun­
kiem włączania się gospodar­
ki czechosłowackiej do mię­
dzynarodowego podziału pracv. 

Za doniosłą część składową 
stosunków gospodarczych z 
zagranicą CSRS uważa również 
rozszerzenie stosunków han­
dlowych i gospodarczych, z roz 
winiętymi państwami kapitali 
stycznymi i krajami rozwija­
jącymi się na zasadach wza­
jemnych korzyści.

Umocniła się kierownicza ro 
la klasy robotniczej i jej 
więź z chłopstwem spółdziel­
czym i inteligencją oraz zna­
cznie ugruntował się socjali­
styczny charakter społeczeń­
stwa czechosłowackiego — 
stwierdził mówca.

W okresie od XIV Zjazdu 
do 1 kwietnia 1976 roku przy 
jętych zostało 333.952 kandy­
datów na członków partii; 62 
procent spośród nich to robot 
nicy.

Partia uwolniła się od tych, 
którzy jawnie wprowadzali w 
życie w latach 1968—1969 swe 
prawicowe - oportunistyczne 
plany. Równocześnie rnusieli 
odejść ludzie, którzy ulegli re 
wizjonistycznemu naciskowi i 
nacjonalistycznym hasłom i 
nastrojom.

KC reprezentuje pogląd, że 
ci, którzy nie byli aktywny­
mi przedstawicielami prawico 
wego oportunizmu i aktywnie 
popierają politykę naszej par 
tii, mogą być ponownie prze­
jęci na jej członków.

Podstawę całej naszej dzia­
łalności na arenie międzyna­
rodowej stanowiły wysiłki 
zmierzające do umocnienia so 
juszu, współpracy i przyjaź­
ni ze Związkiem Radzieckim 
i innymi krajami socjalistycz 
nymi. Udzielaliśmy poparcia 

Nad przyszłością Cypru
Biuro Polityczne postępowej Par 

tii Ludu Pracującego Cypru 
(AKEŁ) ponownie opowiedziało 
się za realizacją radzieckiej pro­
pozycji zwołania reprezentatywnej 
międzynarodowej konferencji w 
sprawie cypru pód auspicjami 
ONZ. Na posiedzeniu Biura Poli­
tycznego KC AKEL na którym oma 
wiano kwestię cypryjską w świe­
tle ostatnich wydarzeń, potępiono 
amerykańsko-tureckie porozumie­
nie w sprawie baz i pomocy woj­
skowej. Zaznaczono, że porozumie­
nie to sprzeczne jest z duchem po­
lityki odprężenia i postanowienia­
mi aktu końcowego KBWE.

ruchom narodowowyzwoleń­
czym i nadal pogłębiamy 
współpracę z krajami, które 
wyzwoliły się spod panowania 
kolonialnego.

Obecnie możemy z pełnym 
uzasadnieniem powiedzieć, że 
międzynarodowa pozycja Cze­
chosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej umocniła się i 
że wzrósł jej prestiż na świe 
cie.

Mówca poparł rozwinięty 
na XXV Zjeździe KPZR 

program pokoju i oświadczył, 
że KPCz będzie przyczyniała 
się do jego realizowania.

Szczególne znaczenie dla 
CSRS ma uregulowanie sytu­
acji w Europie, a zwłaszcza 
normalizacja stosunków kra­
jów socjalistycznych z RFN, 
która nastąpiła na podstawie 
uznania bezspornych realiów, 
a zwłaszcza wyrzeczenia się 
wszelkich roszczeń do zmiany 
przy użyciu siły istniejących 
granic w Europie i uznania za 
nieważny dyktatu monachij­
skiego z 1938 roku, narzucone 
go Czechosłowacji pod groźbą 
użycia siły.

W stosunkach z krajami ka 
pitalistycznymi, kierowaliśmy 
się i będziemy się kierowali 
zasadami pokojowego współ­
istnienia państw o odmien­
nym ustroju społecznym.

Na zakończenie G. Husak 
podkreślił, że wyniki osiągnię 
te od czasu XIV Zjazdu wy­
mownie potwierdzają < słusz­
ność wytyczonej drogi. Po­
myślne wyniki ubiegłej pięcio 
łatki uprawniają do stwier­
dzenia, że był to niezwykle 

owocny okres w historii 
KPCz i rozwoju socjalistycz­
nego społeczeńswa w Czecho­
słowacji. (PAP)

Piracki atak na kubańskie
statki rybackie

W Hawanie ogłoszono informację o nowym pirackim ata­
ku kontrrewolucjonistów na dwa kubańskie kutry rybac­
kie. Informacja ta wywołała powszechne oburzenie społe­
czeństwa Kuby.
Kilka dni wcześniej, w no­

cy z 6 na 7 bm. w wyniku na­
paści dokonanej na wodach 
międzynarodowych koło wysp 
Anguila i Cayo Sal, zginął ry­
bak Bienvenido Mauriz Diaz, 
a kilku jego współtowarzyszy 
zostało rannych. Dwa kutry 
kubańskie zostały zniszęzone i 
zatopione. Nie po raz pierw­
szy działające w Stanach Zjed 
noczonych bandy kontrrewo­
lucyjnych emigrantów z Ku­
by zakłóciły pokojową pracę

„Salmed-76“
Dokończenie ze str. 1 

pięciokrotnie zwiększyć liczbę 
dokonywanych w określonym 
czasie badań.

Wartość przedstawionej przez 
„Omel” oferty wynesi 1,3 mi- 
liarda złotych, (len)

Fragment ekspozycji Czechosło­
wacji — autoklawy służące do 
sterylizacji opatrunków, bieliz­

ny itp.
Fot. — H. Kamza

Tragiczny los 
Haitańczyków

Głód i nędza są udziałem ogrom­
nej większości mieszkańców Hani, 
gdzie od ponad 20 lat sprawuje 
dyktaturę klan rodzinny Duva- 
lier. Pr.zy pomocy bagnetów, ter­
roru i masowych represji spra­
wuje z kolei władzę, Jean — Clo- 
de Ouvalier, który jednocześnie 
niemal całkowicie oddał kraj do 
dyspozycji zagranicznych mono­
poli włada amerykańskich.

Podkreślił to w wywiadzie J’a 
prasy kubańskiej uczony Haitań- 
ski J. Pierre — Charles, który od 
wielu lat przebywa na emigracji. 
Stwierdził on, że w minionych 
latach potężne koncerny zagia- 
niczne zapewniły sobie wręcz ba­
jońskie zyski z Haiti całkowicie 
opanowując jej gospodarkę, a 
zwłaszcza przemysł wydobywczy. 
Obcy monopoliści mają całkowitą 
swobodę działania na wyspie.

PAP

Nowe inicjatywy

Jak zwiększyć eksport?
Przy Poznańskim Oddziale Pol­

skiej Izby Handlu Zagranicznego 
powołano działającą społecznie 
Komisję do Spraw Promocji, In­
formacji i Szkolenia. W jej skład 
weszli przedstawiciele Zarządu 
MTP, Akademii Ekonomicznej, 
NOT, kilku większych zakładów 
pracy oraz prasy, radia i telewi­
zji.

Z najbliższych zamierzeń Poz­
nańskiego Oddziału PIHZ, którymi 
interesuje się komisja wymienić 
należy m. in. propozycję zorgani­
zowania ośrodka informacji pizy 
oddziale, wydanie informacji 
przemysłu wielkopolskiego oraz 
popularyzacja konkursu eksporto­
wego ,,Made in Poland”. W ra­
mach współpracy z Akademią 
Ekonomiczną planuje się tez zor­
ganizowanie podyplomowego 3-se- 
mestralnego studium handlu za­
granicznego. W tym roku przewi­
dziano też 7 tematycznych szko­
leń dla eksporterów. W marcu 
zorganizowano już szkolenie na 
temat umów kooperacyjnych w 
handlu zagranicznym. Najbliższe 
szkolenia dotyczyć będą m. iń. 
zasad importu i eksportu, osiąg­
nięć naukowo-technicznych oraz 
ceł w handlu zagranicznym.

(map)

rybaków kubańskich na wo­
dach międzynarodowych mię­
dzy Kubą i USA. Zabity w 
czasie tej zbrodniczej napaści 
rybak nie jest pierwszą ofia­
rą bezkarnej działalności 
kontrrewolucjonistów.

Naród kubański z oburze­
niem zareagował na ten kolej­
ny awanturniczy wyczyn zdraj 
ców ojczyzny. Protest, skiero­
wany do Departamentu Stanu 
USA przez kubańskie MSZ za 
pośrednictwem ambasady Cze 
chosłowacji w Waszyngtonie, 
reprezentującej interesy tego 
kraju w USA, formułuje jas­
no tło sprawy: banda napast­
ników usiłowała zemścić się 
na robotnikach za to, że pra­
cują dla sprawy budowy so­
cjalizmu. Nota protestacyjna 
podkreśla, że tego rodzaju po­
czynania — jak dowodzą do­
kumenty, publikowane ostat­
nio w USA — były zazwyczaj 
inspirowane i organizowane 
przez CIA.

Co więcej — autorzy nowe­
go ataku na rybaków kubań­
skich działali pod wpływem 
ostatnich pogróżek pod adre­
sem Kuby, ze strony najwyż­
szych władz USA. Nota przy­
pomina, że rząd USA nieraz 
zapewniał Kubę, iż nie dopuś­
ci więcej do wykorzystywania 
położonych między obu kraja­
mi wód międzynarodowych do 
podobnych pirackich akcji. 
Kolejna napaść, dokonana na 
tych wodach na rybaków ku­
bańskich, stanowi jaskrawe 
pogwałcenie porozumienia w 
sprawie wspólnego zwalcza­
nia piractwa powietrznego i 
morskiego, zawartego 15 lute­
go 1973 r. przez oba kraje.

Żądając ukarania sprawców 
ostatniego ataku i zagwaran­
towania, aby tego rodzaju czy 
ny nie powtórzyły się, kubań­
skie MSZ podkreśla, że tolero­
wanie bezkarnej działalności 
pirackich band zagraża ppko- 
jowej żegludze na godach 
międzynarodowych u brzegów 
Kuby i USA. (PAP)

Duże zainteresowanie
szermierczymi mistrzostwami

Za dwa dni, w czwartek o godz. 19 na Starym Rynku, 
nastąpi otwarcie największej imprezy w historii wielkopoh 
skiego sportu — mistrzostw świata juniorów w szermierce. 
Następnego dnia o godz. 9 w „„Arenie” floreciści rozegrają
pierwsze walki turniejowe.
Impreza ta wzbudziła duże 

zainteresowanie nie tylko w 
Polsce. Do Poznania zjadą 
przedstawiciele 35 państw ze 
wszystkich kontynentów. Ak­
tualnie zgłoszonych jest do tur 
niej u 278 zawodników, lecz 
prawdopodobnie liczba startu 
jących ulegnie jeszcze zwięk­
szeniu.

Miarą zainteresowania mi­
strzostwami jest też liczba 
akredytowanych dziennikarzy. 
Przyjedzie ich do Poznania 40 
z 9 państw. Należy się spo­
dziewać, że do grodu Przemy­
sława zawitają jeszcze przed­
stawiciele prasy, bawiący na 
hokejowych mistrzostwach 
świata w Katowicach.

Mistrzostwa świata to rów­
nież wielkie wydarzenie dla 
kibiców w Poznaniu, którzy 
bardzo rzadko mają okazję 
oglądać szermierkę na najwyż 
szym poziomie. Ta dyscyplina 
sportu jest dość trudna w od­
biorze lecz organizatorzy do­
kładają wszelkich starań by 
zaoewnić przybyłym do „Are­
ny” dobrą orientację w prze­
biegu imprezy.

Przez cały czas trwania za­
wodów informacji udzielać bę 
dzie dwóch spikerów. Przy 
każdej planszy umieszczone bę 
dą specjalne tablice. Gospo­
darze, w celu upowszechnie­
nia szermierki, zapewnili 
sympatykom sportu beznłatny

Barazzutti 
wygrał w Nicei 
Zwycięzcą turnieju tenisowego 

w Nicei został Włoch Corrado 
Barazzutti. W finale Barazzutti, 
który wcześniej wyeliminował Woj 
ciecha Fibaka, pokonał po zażar­
tej walce Jana Kodesa (CSRS) 
6:2, 2:6, 5:7, 8:6, 8:6. (PAP)

Ze Śremu
Wojewódzka 
inauguracja 

Dni Olimpijczyka
W sali Klubu „Odlewnika” w 

Śremie odbyła się wojewódzka 
(dla woj. poznańskiego) inau­
guracja Dni Olimpijczyka. 
Wśród gości obecni byli m. in. 
wiceprezes Polskiej Federacji 
Sportu — Zbigniew Orłowski, 
dyrektor WKKFiT w Poznaniu 
— Jerzy Kiszyński, prezes 
WFS w Poznaniu — Marian 
Cegła przedstawiciele woje­
wódzkich władz FSZMP oraz 
delegacja z Jessen (Elster 
(NRD).

Tradycyjnego zapalenia zni­
cza dokonała najlepsza sports 
menka miasta, wielokrotna re 
prezentantka barw narodo­
wych Genowefa Nowaczyk.

Dokonano też wręczenia kó­
łek olimpijskich. Trzecie kół­
ko otrzymała G. Nowaczyk, 
pierwsze natomiast G. Wojna, 
J. Stryczyński, A. Okoniew­
ska, G. Cieślak, I. Kończak, 
W. Grenda, S. Pawlicki, A. 
Stachowiak z sekcji lekkiej 
atletyki oraz P. Górniak, W. 
Tomczak, F. Wysokińska z sek 
cji szermierczej. Wręczenia pa 
miątkowych kółek dokonali 
olimpijczycy: Witold Mach- 
rzycki, Genowefa Minicka, Eu 
geniusz Kubiak, (fr)

Sukces młodych 
koszykarzy AZS-u

Poznań
W Poznaniu odbył się 3-dniowy 

półfinałowy turniej koszykarzy o 
mistrzostwo PolsKi juniorów. Star­
towały zespoły: AZS-u Koszalin i 
AZS Poznań, MKS Myślibórz i Za­
stał Zielona Góra. W turnieju zwy 
ciężyli akademicy z poznania.

A oto komplet wyników: AZS 
Koszalin — Zastał 60:63 (28:33);
AZS K. — MKS Myślibórz 81:86 
(29:48); AZS Poznań — Zasiał 104:65 
(41:30); AZS Roznań — MKS 104:59 
(41:28); Zastał — MKS 30:74 (38:37); 
AZS P. — AZS K. 79:74 (37:30, 
66:66).

Najlepszym zawodnikiem turnie­
ju okazał się Antoni Brożek z Za- 
stalu, obrońcą Tadeusz Czyż z 
AZS-u Poznań, a królem} strzel­
ców Ireneusz Stankiewicz AZS Ko 
szalin — 81 punktów, (ad) 

wstęp na wszystkie walki z 
wyjątkiem finałów. Na te 
ostatnie obowiązywać będą bi 
lety w cenie: ulgowe 10 zł i 
normalne 20 zł. (wił)

E. Jurkiewicz
koszykarzem roku

Dorocznym zwyczajem dzienn,- 
karze piszący o koszykówce wzjęh 
udział w plebiscycie tygodnika 
„Sportowiec” na najlepszego ko­
szykarza roku.

A oto sześciu najlepszych koszy 
karzy — 1976 r. wytypowanych 
przez dziennikarzy:

1. E. Jurkiewicz (Wybrzeże 
Gdańsk) — 110 pkt., 2. A. Seweryn 
(Wisła Kraków) — 70 pkt., 3. w. 
Wypych (Polonia Warszawa) — no 
pkt.. 4—5. W Fiedorczuk (ŁKS 
Łódź) i F, Niemiec (Resovia Rze­
szów) po 20 pkt., 6. S. Zienkiewicz 
(Spójnia Gdańsk) — 10 pkt. (PAP)

Hokejowe MŚ
Dokończenie ze str. 1

Trzeba przyznać, że zespół 
RFN zwyciężył zasłużenie. Gdy 
by jednak gospodarze mis­
trzostw zagrali nieco lepiej 
mogliby ten mecz wygrać.

TABELA
USA — NRD 1:2 (0:0, 0:0, 1:2)

1. CSRS 6:9 25-1
2. Polska 4:4 15—25
3. ZSRR 4:2 16—7
4. USA 3:3
5. Finlandia 3:3 9—13
6. Szwecja 2:4 5—<
7. RFN 2:4 8—12
8. NRD 2:6 6-21

☆
Wiele pytań, które otrzymują 

organizatorzy dotyczy regulaminy 
tegorocznych mistrzostw. W zasa­
dzie nie dokonano poważniejszych 
zmian w stosunku do poprzednich 
mistrzostw, ale jest jedna Łnnowa 
Cja, która spowodowała, że po 
trzech dniach mistrzostw Polska 
znalazła się na drugim miejscu w 
tabeli. Otóż w tegorocznym turnie 
ju obowiązują następujące zasady: 
w przypadku równej liczby punk 
tów dwóch drużyn, o kolejności 
decyduje w pierwszym rzędzie 
bezpośrednie spotkanie, a następ­
nie różnica bramek oraz stosunek 
bramek.

Kręgle
Rzut Ząbkowice 
mistrzem Polski

Na kręgielni Lecha rozegrano w 
niedzielę ostatni rzut drużynowych 
mistrzostw Polski. Zwyciężyli w 
tym turnieju gospodarze (Lech) — 
4786 pkt.. przed Rzutem Zabkowi- 
c» — 4607 pkt.. Czarna Kula “ 
4481 pkt. i Sparta Nowa Huta — 
4406 pkt.

Indywidualnie najlepszy wynih 
uzyskał Żarna ż Lecha — 871 pkt.

Tytuł mistrza Polski zdobyli kre 
glarze Rzutu Ząbkowice Sl. — 15 
pkt., wyprzedzając Lecha — 1? 
pkt.. Czarna Kulę — 19 pkt. . > 
Spartę Nowa Huta — 7 pkt. (wił)

Gimnastycy 
rozdzielili tytuły 
Przez dwa dni w sali przy ul.

Chwiałkowskiego o tytuły mistrzów 
okręgu walczyli gimnastycy. Wśród 
reprezentantów 6 klubów najwię­
cej sukcesów odnieśli zawodnicy 
AZS-u Gorzow. Z pięciu rozegra­
nych klas aż W czterech zajęli oni 
pierwsze miejsca.

W konkurencji mężczyzn roze­
grano tylko dwie klasy (młodzie­
żową i III) ze względu na odby­
wające się w tym samym termi­
nie zawody wyższej rangi w Ka­
liszu. Wyniki uzyskane przez na­
szych gimnastyków na tych ostat­
nich zawodach zaliczone zostaną 
do mistrzostw okręgu.

Oto wyniki poznańskiej imprezy: 
Kobiety — klasa młodzieżowa: 
1. R. Szopa, — 27,50 pkt. 2. B. By­
kowska — 27,35. I. J. Kulczycka — 
27,30 (wszystkie AZS Gorzów). Kla­
sa III: 1. 1. Machnacz — 38,05. 
2, A. Tyszkiewicz — 37,55 (obie 
AZS Gorzów), 3 B. Piątek (Sur­
ma) — 37,15. Klasa II: 1. A. Rofa 
(Surma) — 35,30. 2. D. Przybylska 
(Warta) — 34,80 3. B. Budziałko*- 
ska (Surma) — 33,55.

Mężczyźni — klasa młodzie­
żowa: 1. K. Kuśmierz (AZS Go­
rzów) — 36,65, 2. M. Kukieła (Sur­
ma) — 34,50, 3. P Chojnacki (War­
ta) — 34,35. Klasa III: 1. M. Sie- 
kanowicz (AZS Gorzów) — 56,05, 
2. Z. Ratajczyk (Włókniarz Kalisz) 
— 55,25, 3. T. Pernet (AZS Go­
rzów) — 54,60. (wił)



Licytacje
Komornik Sądu Rejonowego w Poznaniu, re- 
wiru IV, mający kancelarię w gmachu Sądu 
* y ul. Młyńskiej 1 a, pokój 307 — podaje do i 
Pblicznej wiadomości, że dnia 14 maja 1976 r.
PUgodz. 12 w Poznaniu, ul. Młyńska 1 a, pokój 
nr 307 — odbędzie się

PIERWSZA LICYTACJA PUBLICZNA 
nieruchomości położonej w Poznaniu przy 
ul. Bułgarskiej 6 —

-pisanej w księdze wieczystej Kw nr 38142, 
która została oddana w wieczyste użytkowanie 
Czesławowi i Kazimierze Grabianowskim.

Obszar nieruchomości wynosi 632 m2 i stano- 
i; budynek mieszkalny z garażem, ogrodem 

i nrzynależnościami.

2 kawalerów przystoj­
nych, wzrost 175. kultu­
ralnych. wykształcenie 
średnie, pozna miłe pan­
ny do lat 24 z Poznania 
lub okolic. Zdjęcia mile 
widziane, dyskrecja za­
pewniona. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41799g.

Suma oszacowania wynosi 448.391 zł, a cena 
wywołania — 336.293,25 zł.

przystępujący do licytacji winien złożyć rę- 
kojmię w wysokości 4.484 zł w gotówce albo 
w książeczce oszczędnościowej banków upraw­
nionych według prawa bankowego, zaopatrzo-

s w upoważnienie właściciela książeczki do 
wypłaty całego wkładu stosownie do prawo­
mocnego postanowienia Sądu o utracie rękojmi.

Nieruchomość można oglądać w ciągu dwóch 
tygodni przed licytacją, a akta postępowania 
egzekucyjnego złożone są do wglądu zaintere- 
sowanych w Sądzie, w pokoju nr 37.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, iż 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub przedmiotów razem z nią zajętych od egze­
kucji i uzyskały w tvm zakresie orzeczenie 
wstrzymujące egzekucje.

Prawo użytkowania, służebności i prawo do- 
fywotnika. jeżeli nie są ujawnione w księdze 
wieczystej i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na 
trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą 
uwzględnione w dalszym toku egzekucji i wy-| 
gasną z chwilą uprawomocnienia się postano­
wienia o przysądzeniu własności. 2072-K1

0 Praca
Bezdzietne małżeństwo le 
karskie przyjmie gosposię 
do prowadzenia domu w 
centrum Poznania — na 
dobrych warunkach. Po­
kój mieszkalny zapewnio­
ny Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 44022g.
Tłumaczenia z niemieckie 
go, francuskiego, przepi­
sywanie na maszynie. Ko 
szewska, Inżynierska 2 — 
przy ul. Libelta. 44735g 
Pani do dziecka potrzeb­
na na 8 godz. Poznań, 
Drużbackiej 6 m. 10.

41979g

Zatrudnię zaraz pracow­
nika do prac w rolnic­
twie (kobieta lub męż­
czyzna). Celebański Ro­
kietnica koło Poznania.

al841g

W dniu 9 kwietnia 1976 r. zmarła nasza naj­
droższa ma ma j siostra i ciocia

PELAGIA SOCHA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godzi­

nie 11.30 na cmentarzu w Obornikach Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

44953g

W dniu 9 kwietnia 1976 r. zmarł

FLORIAN WALIGÓRA
Z żalem żegnamy długoletniego pracownika 

i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Zarząd — Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 
współpracownicy

Spółdzielni Pracy „Świt” w Poznaniu

Przyjmę mężczyznę do 
palenia i innych prac w 
ogrodnictwie. Ul. Smar­
dzewska 9. 41848g

Gosposię do 2 osób chęt­
nie samotną z prowincji 
przyjmę, bardzo dobre wa 
runki, oraz oddzielny po­
kój. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 41967g.

Krawcowa na spodnie 
miarowe potrzebna może 
być po kursie. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41900g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41960g.

Ucznia pow. 16 lat przyj 
mę również zamiejsco­
wych. Warunki dobre. 
Warsztat Blacharsko-Insta 
lacyjny Poznań, Dąbrow­
skiego 27. 41992g 

chałupniczą. Posiadam po 
mieszczenia. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
__ ___________________42215g 
Technik budowlany mają 
cy angielski, rosyjski po­
siadający prawo jazdy za 
wodowe poszukuje jakiej 
kolwiek pracy maj czer­
wiec od godz. 14. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42339g.

Rencistka do lekkich 
prac domowych na kilka 
godz. w tygodniu potrzeb 
na na dobrych warun­
kach, tel. 67-46-08.
________________ 42372g 
Student Politechniki udzie 
la korepetycji z fizyki i 
matematyki. Żuchowski 
tel, 429-64.___________ 42387g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2 a, parter. 43114g

Kupno 0 Sprzedaż
Sekretarzyk stylowy oraz 
bibliotekę kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41984g.
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 41988g.
Kupię Sennik Egipski i 
dywan używany. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41994g.

Kupię przyczepę do Ju­
naka. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42217g.
Kupię spacerówkę nie­
miecką, stan dobry. Tel. 
476-95 po godz. 16. 42242g
Kupię błotniki przednie 
do Moskwicza 407. Jerzy 
Werwiński, Poznań, Cza- 
pury 62, tel. 330-965.

42270g
Kupię kożuch męski na 
165 cm. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42352g.
Sprzedam trzykołowy wó­
zek inwalidzki — spacero­
wy. Poznań, Dąbrowskie­
go 112 m. 1. 44598g
Sprzedam stare meble Ro 
torsound, Schallera, gra­
mofon Philipsa, magneto­
fon Uher Royal de luxe. 
Tel. 637-05 . 41978g
Opony do Fiata 126p 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41982g.
Sprzedam pleć węglowo- 
gazowy. grzejniki stalowe 
35 żeber, poroża jelenia 
bardzo duże. Poznań. Le­
lewela 107. 42239g
Szafę antyk w dobrym 
stanie sprzedam. J. Bob- 
kiewicz, Poznań Osiedle 
Bohaterów II Wojny 
Światowej 80 m T (Rata­
je) godz. 14—16. 41985g

Kanapkę was komódkę 
stylowe sprzedam. Tel. 
201-980. 41983g
Rozebraną szopę 6X4 m 
sprzedam, 2000 il, Rados­
na 64a. 41974g

Sprzedam korzystnie urzą 
dzenie sklepowe modniar 
skie, piec kuchenny prze 
nośny, wagi uchylne, 
akordeon 80-basowy „Hes 
sa”. Poznań Osiedle Ple- 
wiska, Łąkowa 25.

41867g

Sprzedam słupki ogrodzę 
niowe, ul. Saperska 5 m. 
3. 41868g

Sprzedam nowego „Sim­
sona” S 50. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41875g. 41875g
Sprzedam minikalkulator 
Santronik 80S z pamię­
cią, 6-dzlałaniowy, zasi­
lanie bateryjne i sieciowe 
Informacje tel. 78-72-23, 
Od godz. 8—14. 41968g
Sprzedam pralkę czeską 
z wirnikiem. Tel. 629-47.

41937g
Sprzedam metalowe łóżko 
dziecięce z materacem. 
Tel. 20-36-65, wieczorem.

41949g
Sprzedam obraz olejny — 
akt (90 X 120) cm), akwa­
rium 200 1, szafę — seg­
ment do hodowli kanar­
ków. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41990g.

Sprzedam salonik antyk, 
secesja, stan bardzo do­
bry. K. Wyszyńska Po­
znań, Grunwaldzka 66 m 5, 
oglądać niedziela godz. 
12-15. 41999g

Sprzedam sejf do wmuro 
wania w ścianę, zamek 
szyfrowy, milion kombina 
cji. Cena 5000 zł. Tel. 
645-73 od godz. 17-21.

42240g
Sprzedam tanio tapczan. 
Poznań, Piekary 12 m 9.

42276g
Sprzedam motocykl. MZ — 
350 — BK z wózkiem. Je 
życka 35 m 8 po godz. 16.

42317g
Sprzedam telewizor na 
części, taśmy magnetofo 
nowe, tor samochodowy, 
samochodziki. Młyńska 9 
m 2. 42322g
Sprzedam motorower Ja­
wa 20 Poznań Grochow­
ska 51 m 4 42342g
Sprzedam szklarnię do 
zmontowania 6X30 m. 
Kompletne wiązary stalo­
we i cała stolarka, wszy­
stko now”. Cera 50 t”s zł. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 42345g.
Snrz"dam rHpn^o orzech 
„Carl — Ecke” Wągro­
wiec, Świerczewskiego 11 
m 8. 42364g

JEŚLI POSIADASZ ZAGRANICZNE 
WALUTY WYMIENIALNE, OTWÓRZ 
OPROCENTOWANY RACHUNEK WALUTOWY 

W BANKU PKO SA.

—• Rynek 26/29
45-015 OPOLE

— Chopina 21
65-032 ZIELONA GÓRA

514-K2

s RACHUNKI PROWADZONE SĄ W WALUCIE WPŁATY LUB, 
NA ŻYCZENIE KLIENTA, W INNEJ WALUCIE WYMIE­
NIALNEJ.
ODSETKI: 3 DO 5 PROC. ROCZNIE, W ZALEŻNOŚCI OD TER­
MINU UTRZYMANIA WKŁADU.

Q SZEROKIE MOŻLIWOŚCI DYSPONOWANIA W KRAJU
I NA ZAGRANICĘ.

• RACHUNKI WALUTOWE OBJĘTE SĄ USTAWOWĄ TAJEM­
NICĄ BANKOWĄ.

0 ZWROT WKŁADU NA KAŻDE ŻYCZENIE KLIENTA. 
ODDZIAŁY BANKU PKO SA — aleja Kościuszki 59/61

90-514 ŁÓDŹ
— Świerczewskiego 12 

60-810 POZNAŃ
— Oławska 2

, ■ 50-123 WROCŁAW
oraz EKSPOZYTURY — Stary Rynek 20

85-105 BYDGOSZCZ
— Czerwonej Armii 32

75-511 KOSZALIN

Sprzedam teleobiektyw 
Pentacon 4/200 tel. 528-96.

42381g
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, biblioteczkę, 
kredens-bar jasny fornir, 
ul. Dolina 20 m 4 godziny 
popołudniowe. 42386g

0 Samochody
Auto - Serwice, Przeźmie­
rowo. Szosa Poznańska 3, 
dawniej Poznąń, Kraśzew 
skiego 30, wykonuje gwa­
rantowane antykorozyjne 
zabezpieczenia podwozi. 
Bezpłatne gwarancyjne 
przeglądy wykonujemy 
od marca do maja. 44968g
Sprzedam Stara 25. Tel. 
33-36-03 po godz 14.

449O2g
Sprzedam Fiata 127p, rocz 
nik 1975. Wiadomość: Mu­
rowana Goślina, ul. Młyń­
ska 6. 3«2g
Sprzedam Ford — Popu­
lar osobowy rok prod. 
1957 stan dobry. Cena 
18.000 zł. Poznań Strze- 
szyńska 30. m. 36, 41940g

© Lokale
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3, I piętro, sło­
neczne w Człuchowie, woj. 
słupskie na M-2 w woj. 
poznańskim. Gdaniec
77-300, Człuchów, ul. Trau 
gutta 9 m. 20. 372p

0 Nieruchomości
Sprzedam dom 2-piętro- 
wy, możliwość wykończe­
nia mieszkania. Józef Pa­
czyński, Gniezno, Mickie­
wicza 7 m. 5. 407p
Sprzedam okazyjnie z po­
wodu choroby gospodar­
stwo rolne w gminie Za­
niemyśl, 15 ha, ziemia 
pszenno - buraczana, w 
tym łąka i sad. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4O4p.

Zguby 0 Różne
Zgubiono pieczątkę o tre­
ści: Maria Ziółkowska, le­
karz chorób dziecięcych, 
Chodzież, ul. Paderewskie 
go 3 m. 4, PW 4137. 437p
Anteny telewizyjne insta­
luje WSP „Usługa”, Anio­
ła, tel. 599-09, do godz. 15.

43513g
Orwochrom UT 18 barw­
ne przeźrocza, Orwochrom 
NC 19 barwne filmy nega 
tywowe wyy/ółuję w krót 
kim terminie. Zakład Fo­
tograficzny — Jan Kołec- 
ki, Ratajczaka 36 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

43652g
Parkiety (mozaiki), wykła 
dżiny układam, bezpyło­
we cyklinuję. Zakład U- 
sługowy, tel. 739-58, Nowa 
kowski. 43927g

0 Matrymonialne
Rozwiedziona nie z włas­
nej winy bezdzietna lat 
36 pozna pana do lat 40 
z mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41591g.

Panna lat 25, wykształce­
nie niepełne średnie, po­
zna pana do lat 30 z za­
wodem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41592g.

Kawaler z wykształce­
niem, mieszkaniem, śred­
nio sytuowany, pozna pan 
nę, chętnie z samocho­
dem do lat 36. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41691g.
Wdowiec - emeryt pozna 
przystojną, samotną pa­
nią z mieszkaniem, w wie 
ku 58—63, materialnie nie 
zależną. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41645g.

iiS 
i

Panna spoza Poznania, 
ekonomista, 24-letnia błon 
dynka 162 cm pozna pana 
do lat 35. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41650g.

Kawaler lat 35 po stu? 
diach rolniczych, przystoj 
ny, na stanowisku, dob­
rze sytuowany pozna pa 
nią w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41686g:
Panna przystojna, posia­
dająca dom, ogród, garaż, 
pozna pana od lat 53. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41688g.

Kulturalnego pana po 
sześćdziesiątce pozna sa­
motna wykształcona wdo 
wa. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41602g.
Samotny lat 63 zapozna 
przystojną, sympatyczną, 
spokojną domatorkę wzro 
stu średniego, wiek ca 55 
lat średnim wykształcę- . 
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 41730g.
Sytuowana z mieszkaniem 
pozna wdowca lat 55, rze 
mieślnika mistrza lub 
właściciela taksówki, chęt 
nie własnym domkiem w 
Poznaniu Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasą” 
Grunwaldzka 19 dla 41797g.

Dnia 10 kwietnia 1976 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 79, 
śp.

JULIAN ŻEBERSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Staszica 11/13 m. 5. 9O2-K3

Dnia 11 kwietnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długiej i ciężkiej chorobie, 
przeżywszy 90 lat, nasz ukochany mąż, ojciec, 
oziadek, brat, szwagier i wujek

STANISŁAW DUDZIŃSKI
Dowborczyk, podporucznik WP, 

powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 15 
z domu żałoby, ul. Żeglarska 8, na cmentarz 
w Kiekrzu.

W wielkim smutku pogrążona

żona z rodziną
44938g

Dnia 9 kwietnia 1976 r. zmarł

kol. WŁADYSŁAW WYBIERA
nasz były długoletni pracownik.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo- 
Kiego współczucia.

odbędzie się w dniu 13 kwietnia 1976 r. 
godz. 13.05 na cmentarzu komunalnym na Ju- 

nikowie.
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga

Koło Emerytów i Rencistów 
Wielkopolskich Zakładów 

Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu 
w Poznaniu

896-K3

■j- Dnia 12 kwietnia 1976 r. zmarł po krótkich 
dr C}erPieniach. namaszczony Olejami św., mój 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
Sp.

JÓZEF SZUŁCIK
n?ORrzcb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 13 

crn«ntarzu na Miłostowie.
Pogrążona w smutku

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 kwietnia 1976 r. 
o godz. 14 na cmentarzu w Krzesinach.

9O5-K3

Dnia 11 kwietnia 1976 roku zmarł mój drogi 
mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 81

ANTONI NOWAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym, Honorową 
Odznaka Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 16 
na cmentarzu winiarskim, przy ul. Wojciechow­
skiego.

Żona z rodziną

Poznań, Dobrogojskiego 29.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 45O16g

tDnia 9 kwietnia 1976 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza kochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia

PELAGIA ROSZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. M 

w Połajewie.
W smutku pogrążona

rodzina
44951g

tDnia 11 kwietnia 1976 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 79, śp.

WŁADYSŁAW LIS
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14 

z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

córki, syn, synowa, zięciowie 
wnukowie i prawnuki

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 45005g

+ Dnia U kwietnia 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza kochana siostra, kuzynka, cio­
cia i szwaglerka, śp.

LEOKADIA RELEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
899-K3

+ Dnia 10 kwietnia 1976 r. zasnął w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, w wieku 73 lat, nasz 

najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MARCIN NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku 
żona z rodziną

Osiedle Przyjaźni 1 e m. 45. 900-K3

tDnia 10 kwietnia 1976 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 69, najdroższy mąż, 

ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Smochowicach.
■ Msza św. 13 bm. o godz. 13 w kościele przy 

ul. Santockiej.
W smutku pogrążona 

rodzina
Ul. Marcinkowskiego 20 m. 1. 44966g

tDnia 11 kwietnia 1976 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat. 63, 
mój najukochańszy mąż i najtroskliwszy ojciec, 

teść i dziadek, śp.

ANTONI DEMSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 13 

na cmentarzu ria Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Kosińskiego 12 m. 22. 901-K3

tDnia 10 kwietnia 1976 r. zmarła nasza uko­
chana żona, mamusia, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 69, śp.

WŁADYSŁAWA RAKOWSKA
z domu Szafrańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 10 
w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona

rodzina

Odjazd autobusu z domu żałoby —
Baranowo, ul. Rolna 11. 898-K3

+ Dnia 9 kwietnia 1976 roku zmarł nagle nasz 
ukochany brat, szwagier i wujek, przeżyw­

szy lat 55

FLORIAN WALIGÓRA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14 

w Krzesinach.
W smutku pogrążona

rodzina
Krzesiny. 44952-g

tDnia 10 kwietnia 1976 roku zmarł po długiej
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 54, mój 

ukochany mąż, brat, szwagier, bratanek, kuzyn 
i wujek

WŁADYSŁAW SŁODZINKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11.10 j 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

d Ul. Hetmańska 32 m. J. 45001g

tDnia 9 kwietnia 1976 r. zmarł mój najdroż- i 
szy mąż, śp.

STEFAN KLAINERT
ppor. tez. XV pułku ułanów poznańskich, pow- I 
stanieć wielkopolski, członek ZBoWiO, odzna­
czony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, ?

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 16 
w Murowanej Goślinie.

W smutku pogrążona E

żona z rodziną 
44955g I

■■■■■■■EMMnaaMaiHaZaMEawMaOMaKZnBnrareE' |

tDnia 16 kwietnia 1976 r. zmarła, opatrzona | 
Sakramentami św., nasza ukochana matka, 

teściowa i babcia, przeżywszy lat 85

APOLONIA KRASNA
z domu Zbieraka

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby dnia I
14 bm. o godz. 14.15, msza św. o godz. 15 w ko- B 
ściele w Owińskach, po czym pogrzeb.

W smutku pogrążona

rodzina

Mlękowo. 44933g H
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Ł TEATIHF J
OPERA — g. 19 „Straszny 

dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 

velh”.
POLSKI — g. 19 „Ułani”.
NOWY — g. 19 „Skiz”.
LALKI i AKTORA — g. 11 „Bra 

cia”.

li KINA 1
KDF MUZA — g. 15.30 „Pierwsza 

spokojna noc’> (wł, 18 1), g. 18 
„Partita na instrument drewnia­
ny” (poi. 15 1.), g. 20 DKF „Ka­
mera” (s. zamkn.).

DKF PAŁACOWE — g. 15 „El­
dorado” (USA b.o.), g. 17.30, 19.30 
DKF.

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Portret rodzinny we wnętrzu” 
(Wł.-fr. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10 12.30, 15.30,
18, 20.15 „Tragedia Posejdona”
(USA 15 1.).

GONG — g, 10, 12. 20 „Grzeszna 
natura” (wł. 18 1.). g 16, 18 „Yu- 
riko moja miłość” (jap.-radź, b.o.).

GRUNWALD — g. 17 „Witia, Ma 
sza i morska piechota” (radź, 
b.o.), g. 19 „Helga” (RFN 15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14, 16, 18 
„Przedmałżeńskie podboje” (czech. 
15 1.), g, 20 „Dwie mamy, dwóch 
ojców” (jug 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 , 20 „Czło­
wiek z M-3” (poi. b.o.).

MALTA — g, 16, 18, 20 „Dr Mla- 
den” (jug. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Nie 
oszukuj kochanie” (ŃRD b.o.), g. 
17.30. 19.45 „Samuraj i kowboje” 
(fr. 15 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Romans ja­
kich wiele” (wł 18 1.), g. 20 — s. 
zamkn.

OSIEDLE — g. 16. 19 „Wiosenne 
kłopoty” (radź. b.o.).

PANCERNIAK — g. 17 „Noce i 
dnie” (poi. 15 1.), — cz. I; g. 19.30 
— cz. II.

RIALTO — remont.
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 

„SKF’> (s. zamkn.), g. 19.30 „Pa­
miętnik szalonej gospodyni” (USA 
18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Kalina czer­
wona” (radź. 15 1.), g. 17.30, 19.30 
„Hazardziści” (poi. 15 1.);

WARTA — g. 10, 13. 16, 19 „Ka­
zimierz Wielki” (poi. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Nocne widma” (ang. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Poje­
dynek potworów” (jap. b.o.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rzym”.

ZOO — ul. Krańco-wa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—18.

.......... ..

SZPITALE': interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 15 tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30 Pod­
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel 419-268: ul. 
Kościuszki 103. tel 544-44: Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego. leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107(109 Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łećka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

Nie tylko na Ratajach „Merkury*1 stale popularny

Współgospodarze
Ponad 200 działaczy uczest­

niczyło wczoraj w plenarnym
posiedzeniu W o j e wó d zk l e g o

świadczą przykłady „Osiedla 
Młodych” na Ratajach, zapew

Modernizacja uprzyjemni pobyt w hotelu

Zespołu do spraw Samorządu 
Mieszkańców przy Wojewódz­
kim Komitecie Frontu Jedno­
ści Narodu w Poznaniu. Pod­
czas obrad omówiono zadania 
komitetów samorządu w 1976 
roku ze szczególnym uwzględ 
nieniem, rozpoczętej już w 
województwie poznańskim, 
kampanii wyborczej do orga­
nów samorządowych.

Komitety domowe i osiedlą 
we — jak stwierdzono na 
wczorajszym posiedzeniu — co 
raz lepiej wywiązują się z ro 
li gospodarza zabiegającego o 
zaspokajanie różnorodnych po 
trzeb mieszkańców. Działal­
ność ta wym?"a wszakże dal­
szego doskonalenia. W pracy 
ideowo - wychowawczej, któ­
rej znaczne ożywienie nastąpi 
ło w 1975 roku (w listopadzie 
zorganizowano ponad 800 spot 
kań, m. in. radnych . i posłów 
z wyborcami), konieczne jest 
skupienie wysiłków instytu­
cji i organizacji społecznych 
w celu utworzenia jednolitego 
frontu wychowania młodzieży. 
Nie dość rozwinięte jest współ 
działanie' samorządu mieszkań 
ców z samorządem robotni­
czym i ogniwami ruchu zawo 
dewego, co przeszkadza w 
skutecznym i szybkim rozwią 
zywaniu problemów osiedli. 
Współpraca taka, o czym

Automobiliści 
rozpoczęli

sezon turystyczny

nia m. in. rozbudowę
kulturalno - oświatowej 
kreacyjnej.

Kolejnym ważnym

bazy 
i re-

zada-
niem samorządu mieszkańców 
jest aktywniejsze niż dotych­
czas działanie na rzecz ochro 
ny środowiska naturalnego 
człowieka.

Kampania wyborcza, która 
powinna umocnić autorytet 
komitetów osiedlowych i do­
mowych, stanowi dobrą ckaz1"1 
do przedstawienia mieszkań­
com zadań samorządu i zachę 
ccnia ich do wspólnej pracy 
na rzecz swojego osiedla, (y)

/NFORMUJEMY
Dzisiaj: godz. 18 prelekcja pt. 

„Wybrane problemy ochrony 
w^d” w sali TWP, ul. Czerwonej
Armii 63.

@ Do 14 bm. w godz. 
15—17, we wszystkich

10—13 i 
szkołami

podstawowych Poznania odbywa­
ją się zapisy dzieci do klas pierw­
szych bez względu na stan zdro­
wia.

® Komisariat I MO w Poznaniu
prowadzi śledztwo sprawie

Pierwszy wybudowany po wojnie w Poznaniu hotel „Orbi­
su” — „Merkury” liczy już prawie 12 lat. Przez ten okres 
dobrze służył gościom, o czym świadczy stała popularność 
tej placówki, mimo powstawania innych hoteli. Przedsię­
biorstwo to dawno też spłaciło swe długi wobec państwa 
i od szeregu lat przynosi znaczne zyski.
Ale — jak każdy tego ro­

dzaju obiekt — także „Merku-
ry 
no

się zestarzał. Przystąpio-
zatem

wnętrza.
do modernizacji

Prace rozpoczęto
przed dwoma laty i wykonuje 
się je stopniowo, w miarę 
otrzymywania zamawianych 
elementów nowego wyposaże­
nia bądź posiadanych czy uzys 
kiwanych mocy przerobowych.

Wiele zmian do tej pory wpro­
wadzonych nie zwraca szczególnej 
uwagi gości, choć nowe lampy w 
restauracji, holu głównym czy sa­
lach bankietowych znacznie po­
prawiły oświetlenie ty^h pomiesz­
czeń. Bardziej widoczne jest przy­
spieszenie obsługi w recepcji, 
dzięki zamontowaniu przed dwo­
ma laty NRD-owskiego stołu roz­
dzielczego. Sprawniej funkcjo­
nują nowe, programowane dźwi­
gi osobowe, goście mają do dys­
pozycji nowy cocktaiLbar z wy-

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rczrywk.; 9.C5 Po jednej piosence; 
9.30 Radio Praga prezentuje; 9.45 
Górale, górale — góralska muzy­
ka; 10.08 Tańce kompozytorów poi 
skich; 10.30 „Dom nad łakami” — 
fragm książki; 10.40 Utwory J. 
Ptaszyna-Wróblewskiego; 11.05 Nie 
tylko dla kierowców? 11.12 Wro­
cławskie propozycje; 11.30 Lubel­
skie studio muzyczne prezentuje; 
12.25 Warszawa. Rzym, Paryż w 
piosence; 13 G.raja Marek i Wa­
cek — duet fortep.; 13.15 Produ­
kujemy. sprzedajemy. kupujemy; 
13.35 Pieśni ludowe różnych naro 
dów; 14 Muz. operowa w tran­
skrypcjach; 14.25 Rytmy młodych; 
15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 
Spotkanie z piosenka radziecką; 
16.06 U przyjaciół; 16.11 Nowe pły 
ty „Polskich Nagrań”: 16.30 Ak­
tualności kultur.; 16.35 Interser- 
wis; 17 Radiokurier; 17.20 Proble­
my kultury fizycznej- 17.30 Para­
da polskiej piosenki; 18 Muz, i Ak 
tualności: 18.30 Przeboje sprzed 
lat; 19.15 Ork. PR i TV pod dyr. 
H. Debicha; 20-05 NURT — „Nowo 
czesne metody nauczania i ucze­
nia się” — cz I; 20.25 Konc. ży­
czeń miłośników muz. poważnej; 
21.20 Konc. z gwiazdą — C. Azna- 
vour; 21.50 Mistrzostwa świata w 
hokeju na lodzie w Katowicach — 
III tercja meczu ZSRR — Szwe­
cja; 22.40 Minirecital I. Jarockiej; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Jam session.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3, 4. 5, 8, 
9 10. 12."5. 15. 16. 19. 20. 21. 23.

PROGRAM II: 7.45 Oryginały i 
transkrypcje; 8.35 Klucz do miesz­
kania i co dalej?; 9 Kwartety J. 
Haydna; 9.20 Józef Hadyn: Z cy­
klu: „Kwartetów słonecznych” 
A-dur op. 20 ir 6; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Daszeńka” — fragm.
opow. K. Capka: 10 Radiowy Be- 
deker Warszawski- 10.30 Verena 
Lutz gra utwory Francka i Rogera 
na organach Metzlera w Zury­
chu: 11 Konr. z nagrań Orkiestry 
PR i TV w Krakowie pod dyr. A. 
Wita; 11.35 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin PCK; 11.40 Od Tatr do

A u t o m c bi Iklub Wie Ik o pols ki 
rozpoczął już tegoroczny se­
zon turystyczny. Zainauguro­
wała go w minioną niedzielę 
I eliminacja turystycznych, 
samochodowych mistrzostw 
okręgu i AW. Uczestniczyło w 
niej 65 samochodów, których 
kierowcy musieli także odbyć 
próby sprawnościowe. Nato­
miast pasażerowie rozwiązy­
wali rozmaite zadania. Dzietr 
obowiązywał konkurs rysun- 
kowy, zaś dorośli odpowiadali 
na pytania związane z Ko­
deksem Drogowym, ubezpie­
czeniami i krajoznawstwem.

Pierwszą lokatę w grupie 
pań zdobyła Krystyna Baliń 
ska, jadąca na „Fiacie 126 p’ 
natomiast w grupie panów - 
Jarosław Krzymiński na „Fia 
cie 125 p”. Wszyscy uczestni 
cy imprezy otrzymali nagroay 
bądź upominki.

Rajdowcy przebyli trasę: 
Poznań — Luboń — Puszczy­
kowo — Puszczykówko — Ro- 
galin — Kórnik — Poznań. 
Meta znajdowała się na lot­
nisku w Ławicy.

Następna eliminacja — tym ra­
zem do turystycznych samocho­
dowych mistrzostw AW — odbę­
dzie się 23 maja br. Organizato­
rzy liczą również na liczny udział 
kierowców, (c)

oszustw dokonywanych na szkodę 
osób prywatnych przez mężczyz­
nę, który na terenie Poznania za- 
w.erał umowy z właścicielami 
prywatnych domków jednorodzin­
nych na wykonanie prac remon­
towo-budowlanych, pobierał zali­
czki a z zawartych umów nie 
wywiązywał się.

Osoby poszkodowane proszone 
są o zgłoszenie się w Komisaria­
cie I MO w Poznaniu przy ul. 
Matejki nr 57, pokój nr 15 w go­
dzinach od 8 do 16.
• AWF w Poznaniu organizuje 

w dniach 12—16 bm. w godz. 15—18 
punkt informacyjny dla kandyda­
tów na studia na wydziałach: 
Wychowania Fizycznego oraz Tu­
rystyki i Rekreacji (bliższe infor-

posażeniem włoskim holu
głównym. Ten ostatni powiększo­
no nieco i ozdobiono nową boaze­
rią. Odnowiono też ladę recepcyj­
ną. Również włoski sprzęt zamon­
towano częściowo w nieco teraz 
obszerniejszym tzw. „piekiełku”. 
Wyposażenie tego lokalu w nowe
meble nastąpi 
niejszym.

terminie póż-

mację — ul. 
tel. 33-00-83).

© W OKS 
się dzisiaj o 
py jazzu

Marchlewskiego 27/39,

,.Od Nowa” odbędzie 
godz. 21 koncert gru- 
tradycyjnego „Sanu

Swci”, połączony z projekcją fu­
mów Ch. Chaplina.

Natomiast całkowicie zmie­
niono wystrój i umeblowanie 
kawiarni na antresoli. Goście 
przyjmują różnie tę właśnie 
innowację. Cóż — gusta bywa 
ją różne. Trzeba jednak przy­
znać, że poprzez zmiany lokal 
stał się bardziej nowoczesny.

Prace modernizacyjne objęły 
także zaplecze hotelu. M. in. sa­
lon fryzjerski (nowoczesne fotele) 
i sklep cukierniczy, w- którym za­
montowano francuskie lady chłód 
nicze. Niestety, nie ma już możli­
wości zwiększenia produkcji pra­
cowni cukierniczej. W ciągu mi-

nionych pięciu lat produkcja 
wzrosła tu czterokrotnie, a mimo 
to w cukierni codziennie szybko 
kończy się towar. Świadczy to 
wprawdzie o powodzeniu ciastek z 
„Merkurego”, ale także o niskiej 
jeszcze jakości pieczywa cukierni­
czego w innych poznańskich cu­
kierniach. Może zatem one posta­
rają się o dorównanie tej najpo­
pularniejszej placówce?

W części hotelowej „Merku­
rego” wymieniono do tej pory 
niektóre pojemniki na zieleń 
(piękne, drewniane donice ro 
dem z Myśliborza), aparaty te­
lefoniczne i odbiorniki telewi­
zyjne w pokojach, zamki w 
drzwiach pokoi (są bardziej 
sprawne) oraz dywany na pię­
trach. Umeblowanie pokoi bę­
dzie wymienione po zatwier­
dzeniu ich projektu i przyję­
ciu do produkcji przez jedną 
z fabryk.

Trzeba też dodać, że hotel 
zyskał ostatnio dodatkowo 8 
łóżek przez zlikwidowanie w 4 
pokojach biur hotelowych.

Z amierz e n i a na na jbliższ ą 
przyszłość to dalsza moderni­
zacja sal restauracyjnych (no­
wa boazeria i pokrycie po­
dłóg), podłączenie hotelu do 
sieci ogrzewczej MPEC (elek­
trociepłownia Karolin). co 
zlikwiduje uciążliwe i szkodli­
we obecnie zapylanie okolicy 
(kotłownie hotelu pracują na 
miale węglowym) oraz wy­
miana wyposażenia zaplecza 
kawiarni. Ten ostatni zabieg 
usprawni m. in. obsługę gości

Najważniejsze jest 
to, że hotel ma licznych? 
łych klientów i cieszy 
słabnącą popularnością^ p 
przykładu — roczne pl. 
sprzedaży miejsc i usługą 
lokrotnie wyższe niż w pjJ 
szym roku pracy) wykonj 
ne są z nadwyżką, a tzw. J 
łożenie” miejsc wynosi 
średnio ponad 80 procent.]' 
to wskaźnik b. dobry, 
nie o nocleg w „Metkuj 
trudno. W kwietniu Wszy^ 
miejsca zarezerwowane 
końca miesiąca.

Również dla poprawienia 
gości, „Merkury” we własnym 
kresie szkoli nową kadrę. 
tej chwili na różnych kursach 
osób. Ta działalność wymaga, 
powiednich pomieszczeń. ©iat 
zrezygnowano z pomysłu urz^ 
nia w podziemiach nowego ( 
kiełka”, po przewidywanej ui, 
dacji pralni bielizny i odzieży, 
telowej. Jej lokale przeznaczył 
właśnie na cele szkoleniowe

I jeszcze jeden dowód; 
pula mości „Merkurego”. ( 
kilku lat trwa wymiana kat 
(szkoleniowa) z hotelami
NRD ZSRR. Obecnie ■
przebywa w „Merkurym"; 
c’u stażystów z hotelu „Em
pejskaja” 
m; erzenia 
wiązania 
tecznych

w Leningradzie.; 
idą w kierunku t
podobnych, 
wymian z

stwem węgierskim, 
dobrą renomę.

a poi 
hotel, 

mając;

E. C

'Zabawy najmłodszych

Chociaż wiosna nieco opornie prezentuje swoje walory, w par­
kach i skwerach coraz więcsj widać najmłodszych poznania­

ków, z zapałem budujących piaskowe „babki”.
Fot. — H. Kamza

Bałtyku; 12.05 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.25 „Piękne lato” fragm. 
pow.; 12.45 Muz. inspirowana dra
matem .Hamlet”
13.35 Ze wsi i o wsi:

Szekspira;
13.50 Pio-

senki naszych przyjaciół; 14.10 
Więcej, lepiej, taniej; 14.25 Tu Ra 
dio-Moskwa; 14.45 Młoda Francja;
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 Studio Słonecznik; 16 
Śpiewają Wrocławskie Skowronki 
Radiowe — dyr. E. Kajdasz: 16.10 
PKO twój bank twój doradca;
16,25 Deuty operetkowe śpiewają 
L. Kłobucka i R. Tarasewicz; 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radioex 
press; 17 J. S. Bach — VI Konc. 
Brandenburski B-dur BWV 1051;
17.20 Nowości poetyckie — „Czy­
telnik”; 17.40 Z mikrofonem przez 
trzy zmiany; 17.55 Estrada mło­
dych muzyków — J. Pelc — fle­
cistą, A. Hanasz — pianistka; 18.40 
Śladem inwestowanych miliar­
dów; 19 Podróże muzyczne po kra 
ju; 19.30 „W blasku wieków” — 
magazyn literacki; 20.30 „Pisarz 
i miłość” — fragm. książki N. Mo 
dzelewskiej; 21 Znasz-li ten głos; 
21.50 R. Strauss: „Don Juan” — 
poemat symf. op. 29; 22.10 Radio­
wy tygodnik kulturalny: 22.50 J.

Rozszyfrowujemy piosenki: 16.20 
Nowe nagrania ork. Bo Hanssona; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Biedny Lelian 
— rep.; 18 Muzyk obranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś: 19.15 Książ 
ka tygodnia; 19.35 Opera tygo-d-
nia Rossini: „Oblężenie Ko
ryntu”: 19.50 „Utracona cześć Ka
tarzyny Blum” ode. pow.; 20
O muzyce z Wojciechem Kilarem; 
20.30 M. Rodowicz solo i w due­
cie; 20.50 Wieczór autorski — spot 
kanie z S. Kozickim; 21.15 Wielki 
pianista — W. Horomitz — Prelu­
dia Skriabina nagrane w 1954 r.; 
22.08 G.wiazda siedmiu wieczorów 
— Lynsey De Paul; 22.15 Pow. w 
wyd. dżw.; „Effi Briet”; 22.45 
Robin Trowe na „Moście westch­
nień”; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje M. Rayzacher; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa D. Roussos.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8. 10.30. 12.05,
15, 17. 19.30, 22.

Haydn 
rium .

.Wiosna” cz orato-
.Pory roku”: 23.35 Co sły-

chać w świecie: 23.40 Uroki wios 
nv w muzyce dawnej.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton: 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Utracona cześć Ka­
tarzyny Blum” — ode. pow.; 9.10 
Latynoski rock zespołu MAlo: 9.30 
Nasz rok 76; 9.45 P. Hi^demith: 
Metamorfozy symf. na temat We 
bera; 10.15 Kwadrans dla zesnołn 
Jiriho Linhy Singers; 10.35 Z kom 
pozytorskiej teki G. Gouldmana; 
11 Życie rodzinne — magazyn; 
11.30 Instrumenty jazzu — wibra­
fon: 12.25 Zą kierownica; 13 Po­
wtórka z rofcrywki; 13.50 ..Pierw­
sze morderstwo” — ode pow. L. 
Wożnickiej, 14 Organy w Polsce 
— Leżajsk; 14.30 Spotkanie z R. 
Kretówną; 15.10 Dwa razy trzy —

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.30 Ko-ncert poranny; 11 
Dla szkół średnich (wych. obywa 
telskie). Cykl: „Gdybym był... 
czyli ekonomiczne ABC”: 11.30 
Joan Sutherland — w niecodzien­
nym repertuarze; 11.55 Poznańska 
15-tka Radiowa pod dyr. Z. Mah- 
lika: 12.25 Turniej kapel i śpiewa 
ków ludowych; 13 Z radiowej fo- 
notekj muz.; 13.50 Dla szkół. 
Cykl: „Rodzina”; 14.25 „Medium 
— czyli magazyn miłośników sztu
ki słuchowej”; 1 
strumentów” •— 
Choromańskiego

14.55 „Strojenie in
fragm. pow.

15.10 Rep.
,Kwiat zwany kaczeńcem”:

. M. 
pt. 

15.39
„Matysiakowi®”; 16.05 Hector Vil
la-Lobos: „Uirapuru” Poemat
symf.; 16.20 Wszechnica rodzinna; 
16.49 Aud. aktualna K. Kolanow- 
skiego; 1G.50 Radioexpress: 17 Orfa 
Zespół B. Hardego; 17.15 Aud- Spo 
łeczna; 17.25 Magazyn spraw stu­
denckich; 17.50 Program stereef. 
— „Wiosna w muzyce słynnych 
kompozytorów”; 18.25 Naukowcy 
— rolnikom; 18.40 W trosce n sio
wo i treść ,Nasz ięzyk ccdzien

poiedvnek muz.; 15.30 1:1 o
ny”: 19 Człowiek — Społeczeństwo

sporcie rozmawiała B- Toma-Szew 
ski i S. Wysocki; 15.45 ..Narodzi 
ny” gra zespół Extra Bali; 16

Ideologia Sposób życia i
wzorce osobowe w dobie przemian 
społeczeństwa socjalistycznego; 
19.15 Język angielski; 19.30 Por-

hotelowych, tym 
udostępni się im 
żywania śniadań 
antresoli.

Wprowadzanie 
zmian w celu 
standardu hotelu

bardziej, że 
— dla spo- 
— klub na

istotnych 
podniesienia 
„Merkury”,

potrwa w sumie kilka lat. Nie 
są to bowiem sprawy łatwe do 
rozwiązania.

Zjednoczenie Gospodarki Turys­
tycznej nie posiada ani własnej 
pracowni projektowej, ani przed­
siębiorstwa budowlanego czy ma­
gazynów z rezerwami mebli lub 
innego wyposażenia. Stąd wiele 
prac przewidzianych, planem mo­
dernizacji trzeba zlecać innym 
wykonawcom. Taka praktyka wy 
dłużą wszystkie niemal terminy. 
Na szczęście „Merkury” ma w 
swej 500-osobowej załodze sporo 
oddanych i ofiarnych pracowni­
ków. Pozwala to wiele spraw za­
łatwić we własnym zakresie.

trety wybitnych kompozytorów 
współczesnych — M. Kagel; 20.30 
„Miłośnikom wielkiej pianistyki” 
— R. Serkin; 21.15 Tomas Luis de 
Victoria — Responsoria na Wielki 
Tydzień; 21.55 G. Faure: „Peleas I 
i Melisanda” — Suita ork. do dra­
matu M. Maeterlincka; 22.15 Roz­
mowy o książkach — Międzynaro­
dowy Rok Książek dla Dzieci; 
22.35 Twarze jazzu.

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM I: 6 — TTR — Jeżyk 
polski — 1. 19 — Maria Dąbrowska 
„Najdalsza droga”; 6.30 — TTR — 
Matematyka — 1. 30 „Pojęcie funk
cji”; 8.30 .Brygada Tygrysa’
ode. 1 filmu ser. prod. franc. 
(kol.); 10 — Dla szkół: Język pol­
ski kł. VI „Józef Chełmoński”;
11.05 — Wychowanie plastyczne kl.
VII—VIII; 13.45 
polski — 1. 18

TTR — Język 
Adam Mickie-

wicz „Sonety krymskie”; 14.30 — 
TTR — Chemia — 1. 19 „Berlowce 
i nawozy wapniowe” (kol.); 16.30 
— Dziennik (kol.); 16.40 — „Ob:ek
tyw”; 17.40 Studio Telewizji
Młodych; 18.30 — Mistrzostwa świa 
ta w hokeju na lodzie w grupie 
„A” CSRS — Finlandia (kol.): 19.20 
— Dobranoc (kol.); 19.39 — Dzien­
nik (kol.); 20.15 — Wiadomości
sportowe (kol.); 20.25 — „Przypo­
minamy, radzimy...” (kol.): 20.30 
— „Iwan Groźny” — cz. I drama­
tu historycznego prod. radź.; 22.10 
— „Interstudio” (kol.): 22.55
Dziennik (kol.); 23 — Mistrzostwa 
świata w hokeju na lodzie w gru­
pie „A” (kol.).

PROGRAM II: 16.25 — Język an­
gielski — kurs podstawowy, lekcja 
26; 17 — „Wtorek melomana”;
17.50 — Teatr Telewizji: „Julian 
Kawalec — „Szara aureola’: 19 — 
„Teleskop”; 19.10 — Telereklama;
19.29 Dobranoc (kol.); 19.30
Dziennik (kol.): 20.15 
ści sportowe (kol.);
strzostwa świata w
dzie grupa

Wiadomo-
20,25 Mi-

hokeju na lo- 
A”/ ZSRR —

Szwecja (kol.); w przęrwie: „24 go 
dżiny” (kol.): 22.49 — Język nie­
miecki — kurs podstawowy, lek­
cja 22.

Przerwa 
w dostawie gazu

W związku z pracami na ś 
gazowej w nocy z 13 na 14 k 
od godz. 23 do 6 nastąpi pr:p 
w dostawie gazu dla mieszkaj 
Grunwaldu, Jeżyc i Winograd

Apelujemy o zamknięcie m 
dzeń gazowych i niekorzystit
z nich w podanym czasie.

ODPOWIADAM
Jolanta Poznań — Psatsi

— Podajemy adresy Państwowj 
Liceów Ogólnokształcących i 
Pracujących w Poznaniu -
Świerczewskiego 18
19. (1127)

Grażyna 
bibliotece 
formatory

Czekalska 
publicznej

i Strzelec

— W kall 
istnieją.

dla kandydatów
szkół wyższych”. Tam też znejf 
pani wszelkie dane dotyczące i 
diów uniwersyteckich. (1215)

Praca ułatwia powrót do życia
Spółdzielnia Inwalidów „Inplast” w Poznaniu zatrudr 

m. in. 70-osobuwą grupę ludzi z zaburzeniami psyctó 
nymi. Apogeum chorobowe u nich już minęło i oh 

nie wkraczają na drogę rehabilitacji społecznej.
Sam fakt podjęcia pracy ma charakter przełomowy, pM 

waż oznacza ich włączenie się do konstruktywnych wy; 
kćw społeczeństwa. Nie bez znaczenia pozostają także fc 
takty społeczne, które nawiązują w nowym środowisku, 
samo w sobie stanowi ważny element psychoterapeuty 1̂ 
Znajdują tu pomoc i poradę we wszystkich trudnych sy: 
acjach życiowych. Służba lekarsko-rehabilitacyjna stara 
nie tylko o zapewnienie zdrowia i bezpieczeństwa pracom 
kow, ale odpowiada także za całokształt ich samopoczuc 
Toteż zakład organizuje różnorodne formy życia towarzysi 
go: wycieczki, spacery po mieście, wieczornice itd.

Każdego roku przygoto-wuje się w atrakcyjnych miejsi 
wościach wypoczynkowych turnusy leczniczo-rehabilitacyi: 
W życiu załegi są one wydarzeniami dużej wagi, a szcze? 
nie istotne są zajęcia sportowe i turystyczne. W czasie 
i gier ruchowych na świeżym powietrzu wielu udało się u‘ 
tywnić. Ścieżki zdrowia i wspólnie organizowane 
starczają zawsze wzruszeń i emocji, co przywraca wiar°' 
własne siły i możliwości.

W Poznaniu działają obecnie trzy tego typu zakłady. P 
„Inpiastem” psychicznie chorych zatrudnia jeszcze SI 
ność oraz- „Zjednoczenie” lecz ich liczba jest tam zniko* 
Zakład „Inplastu” nie ma już wolnych stanowisk robcuzP 
a poszkodowanych psychicznie mogących podjąć pracę i’ 
w naszym regionie sporo. Poza tym zakład pracy chroń:01 
dysponuje jedynie pracą wymagającą od człowieka czyuj 
ści najbardziej elementarnych. Tymczasem chorzy psyc^' 
nie, przechodzący etap rehabilitacji społecznej, mogliby ’ 
konywaó pracę bardziej skomplikowaną i dającą dzięki 
więcej zadowolenia.

Odpowiedniej pracy dla tej kategorii inwalidów, nie * 
pewnią jedynie zakłady pracy chronionej. Tym próbie00' 
myszą się zainteresować duże przedsiębiorstwa państw011 
gdzie (istniałaby ihożliwość stworzenia wydzielonych 
łów pracy chronionej z zagwarantowaną opieką zespołu' 
habilitacyjnego! Powstałyby w ten sposób lepsze war^ 
przysiosowanią śię tych ludzi do życia społecznego.

Ludzie, któ/zy przeszli chorobę psychiczną, nie są nie1^ 
pieczni, tak jak nie muszą się charakteryzować brakiem ■ 
radności. Od otoczenia wymaga się natomiast aby przy0’ 
dzila z pomocą wówczas, gdy jest rzeczywiście niezb^’ 
przy tym trzeba koniecznie podkreślić, że kontaKty z pos^ 
dowanymi psychicznie winny zawsze być szczere i bezpośrf' 
nie, nigdy zaś nacechowane sztucznością czy wyleW5' 
współczuciem. (ms)
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